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„Nowa Reforma" w ych od zi cu d zien n ie , z  w y ją tk iem  n ied z ie l i św ią t u roczystych . 
P p e n u m e p a t a  w y  n o u i :

roczni*:
W miejsca
W  .as trę -W ę g r i  przesyłką poczt.

P in s tw ie  Niemieckiem  . . . .  
tV e W łoszech, F ra n c ji ,  A nglii, Beigii,

Szws.jcaryi, T nrcyi i inn . k ra jacn  
Oddzielny numer (z o sta tn ich  trzech dnil kosztuje 10 h., z nrresyłki pocztową 12 h. — 
Wfc Lwowie w Biurze dzienników A. Olszewskiego ulica KlńMkiago 2 i Piohra. u!. Karola Lu­
dwika 9, do nabycia po 12 h. l^ rm u m e ra tą  p rz i jm u ja  się ty lko  no m ir- ląc.
Listy z pien .ędzm i i przekazy p ieniężne na prer.nir. re t t i ogłoszenia (inserary) ui iasza  się 
nadsyłać tranco do A d m in is tra c ji „K. Reformy" w Krakowie. — L is tó w  n io lra n k o w a n y c l.

n ie  przy jm uje pi 
StęKopisow n a d sy ła n y c h  lied a h cyu  n ic zw raca.

A .d re*  K e d a k o y l  1 A d m t n lo t r & o y i : „ET. R e f o r m a "  n l .  J& srS a llw y a lia  10. 
T e l e f o n  R e d r k c y l  i  A d s o ta is i r s to y  i  Jffr 41 . — Nr rach. poczt. \a s y  oyzczęd. 857.484_

NOWa
P p e n u m j p a c ę  p p z y  j m u i ą :

z a m i e j s c o w ą :  A d m in is tra c ji  „Nowej Reform y" i w jzystK it nrzędy pocztowe m le  ,. o  i-  
w u :  id m iu istracya  „Nowej Rerorm y" — Główna tra f ik a  w R ynku. — A g en cy aJ . Hop<-asa 
f A. Salomonowej, plac M aryscid 2. — H anae: St. Ka>-; oskiego. Sakiennice — H andel 
K retschm era. Rvnek. — Handel J . E k iera, nl. K arm elicka  18. — Z a m le j s o o w ą .  p r e n u -  
m e r a v  i  o g ł o s z e n i a  p rzyjm ują. B iura dzienników  we L w o w i e  L udw ik  Plohń, uł. K a­
rola L udw ika 11, S. Sokołowski. — W P r z e m y _ l u  Heszeles — W  J a r c s ł a w l n  L. S trassberg . 
W W i u d n l a  pp. H aasenste in  & Voglei (także w H am burgu F ran k fu rcie  nad Menem, B erlinie, 
Lipsku, Bazylei i W rocław iu). — A.. Oppelik, R  Mosse ( ta k ie  w B erlin ie  H am burgu, M onachium 
i Norymberdze). — H erm ann Goidschmied, M. D ukes Nachf., H. Schalek, J . Jonuneberg. — 

W  P a r y r .H  Socićtć M utuelle de P u b lic itś  A. L o r  e t  t e ,  d irec teu r, R ue Caum arcin, 61. 
O g ł o s z e n ia  lin sera ty ) przyjm uje adm in istracya. K raków , Jag ie llo ń sk a  10, za opłacą od m iejsca 
w iersza druonem  pismem (petit) za pierw szy raz 20 h., za każdy następny  raz po 10 h. — N a d e ­
s ł a n e  no 60 h od w iersza za każdy raz. — N e k r o l o g i a  po 60 h od w iersza. — O ł o s y  p a b l i o z n e  
po z Kor. od wiersza uk ład  tabelaryczny, cyfrowy, skom plikow -ny pierw szy raz 40 h, następny  po 
20 h od w iersza. — Z a ł ą c z n i k i  do „N. R eform y" (p rospek ty ,cyrku larze , ug łoszen iaitp .) p rzy jm uje  
si;; za cenę 2 kor. od luO egz. d la  zam iejscowych, a 1 koi od 100 egz d la  m iejscow ychprenum .

Należytość należy naprzód nadsyłać przekazem  pocztowym.
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Od R edakcyi.
H najbliższych dniach lutego ukończymy druk 

pouńtści Józefa Glady p. t.: „Sergiusz Wasile­
wicz Gardowu — obudzającej tak żywe wśród 
czytelników naszych zajęńe. Obficie zaopatrzeni 
w mniejszych rozmiarów, lecz nie mniej przez to 
cenne, utwory nowelistyczne i powieściowe, rozpo­
czniemy niebawem w feleiome naszym druk prac: 
K a z i m i e r z a  T e t m a j e r a , I g n a c e g o  D ą ­
b r o w s k ie g o , ~Elizy O r z e s z k o w e j i w. i. — 
Nadto pod pseudonimem „A. Jer u ukaże się u- 
twór osnuty na tle życia młodzieży szkolne^ w za­
borze rosyjskim p. t. „ W i le z g  b i l e t "  i „Juliu­
sza Piaseckiegou cykl obrazków, osnutych na sto- 
sunkacn luau polskiego w zaborze pruskim p. t.: 
„ N a  k r e s a c h O r y g i n a l n e  prace z  zakresu 
literatury swojskiej przeplatać będziemy niezna- 
nemi u nas, a nadzwyezaj zajmującemi utworami 
autorów południowe, słowiańszczyzny.

Sukces w sprawie cukrowej.
Koło polskie odDiosło w sprawie cukrow n 

wcale pokaźny sukces, głównie dzięk1 wytrwa­
łej postawie i konsekwentnemu postępowaniu 
polskich członków komisyi cukrowej, a zwła­
szcza jej członków demokratycznych. Pow<nno 
to być dla większości Koła polskiego nauką 
na przyszłość, że uległością nie zdobywa się 
w polityce, nawet ekonomicznej, żadnych po­
ważniejszych zdobyczy. Najnowsze informacye 
stw ierdzają wczorajsze nasze doniesienia, co 
do szczegółów kontyngentu, przyznanego Ga- 
licyi.

W ynika to z następującego wniosku posła 
D. Abrahamowicza, zgłoszonego w komisyi cu­
krowej do ustępu II § 4 przedłożenia kontyn­
gentowego:

„Ze spodziew anej zwyżki kontyngentu cu­
kru  na kampanię 1903/4, £4.000 cetnarów me­
trycznych cukru surowego, przyznaje się w ró­
wnych częsciacn cukrowniom wT Przeworsku 
i Zuczce, resztę zaś w równych częścach in ­
nym uprawnionym do tego cukrowniom, Z kon­
tyngentu, który rok rocznie w okresach 1904/5 
aż włącznie do kampanii 1907/8 przekraczać 
będzi e ilość przyznanego w § 5 kontyngentu 
cukru na rok 1904, ma być przydzielonych 
64.000 cetnarów metrycznych cukrowniom w 
Przeworsku i Żurzce, reszta zaś w równej 
mierze mnym cukrowniom. W razie zaś zjii 
żenią kontyngentu cukru poniżej normy, usta­
nowionej w § 5 dla kampanii 1903/4, będą 
części indywidualne kontyngentu cukru suro­
wego stosunkowo zmniejszone".

Wniosek ten przyjęto wraz z uzupełnieniem 
posła Skrbenskyego, by sumę 64.000 cetnarów 
m etrycznych podwyższono na 71.000 i z tego 
7000 w tensam sposób zarezerwowano dla cu­
krowni w Leopoldsdorfie.

P^iecz ma się więc tak: Natychmiastowego 
podwyższenia kontyngentu cukru surowego dla 
Przeworska-Zuezki polscy członkowie komisyi 
uzyskać nie zdołali, to prawda. Zawarty z rzą­
dem i przeciwnemi grupami, na pudstawie po­
wyższego wniosku, kompromis daje atoli zu­
pełną gw arancyę, że Galicya otrzyma zna­
cznie wyższy kontyngent, cukiu surowego już 
wr najbliższym czas.e. Podczas rokowań oznaj­
miono obu stronom, że w koiach miarodajnych 
spodziewany jest wzrost konsumcyi wewnętrz­

nej, wskutek obniżenia się ceny cukru, co n a j­
mniej o 170.000 cetnarów metrycznych ro­
cznie podczas najbliższych pięcia lat. T a ilość 
rafinady odpowiada mniej więcej 200.000 ce- 
tnarom metrycznym cukru surowego.

Klucz do rozdziału kontyngentu, zapropono 
wany przez rząd i przyjęty przez interesentów, 
opiera się zaś n i e  n a  p r o d u k c y i ,  lecz Da 
krajowej k o n s u i n c y i  cukru i przyjmuje ja ­
ko podstawę dla ogólnej kwoty kontyngentu, 
ilość wynoszącą t r z y  r a z y  t y l e ,  ile wynosi 
konsumeya wewnętrzna. Skoro więc konsum ,va 
ta  wzrośnie wr ciągn roku o 200 000 cetnarów 
metr. cukru surowego, pomnoży się ogólna kwo­
ta  kontyngentu o 600.000 cetn. m., które roz­
dzielone być mają pomiędzy fabryki cukru su­
rowego, odpowiednio do wysokości obecnie przy 
znanegu im kontyngentu Z tego spodziewanego 
i podobno tzup°łnie n i e z a w o d n e g o  przyro­
stu kontyngentu już w n a j b l i ż s z y m  r o k u  
zarezerwowano, jako „praecipuum", dla wspo­
mnianych cukrowni galicyjsko-polskich 64.000 
metr. cetnarów, tak  że przyznany im kontyn­
gent cukru surowego wzrośnie o 120.000 metr, 
cetnarów. „Neue P reie P resse“ donosi, że i w 
Izbie poselskiej już jest zapewniona większość 
dla przyjęcia tego wniosku.

Z dalszego przebiegu obrad komisyi. która 
wczoraj załatwiła się już z przedłożeniami . u- 
kiowemi, przytaczamy jeszcze następujące szcze­
góły:

Co do p o d a t k u  od  c u k r u  przyjęła ko- 
misya wniesioną przez dra B aernreithera w 
porozumieniu z rządem rezolueyę, a ty  dotych­
czasowy podatek cukrowy utrzymano w obe­
cnej wysokości „netto" na cały czas trw ania 
bruKselsKiej konwencyi, a roczną nadwyżkę, 
powstałą ze wzrostu konsumcyi, obracano na 
zniżenie podatku cukrowego w ten sposób, aby 
na podstawie zamknięcia rachunkowego jedne­
go t o k u  ustana wiano zniżkę tego podatku na 
następny rok. Dalej wzywa rząd, aby w tej 
kwestyi natychm iast rozpoczął rokowania z 
Węgrami, Izbie przedstawił dotyczące wnioski 
i przez to sprawę tę jak  najprędzej załatwił.

W przedłożeniu kontyngentowem skreślono 
w § 1 postanowienie co do oaległości stukilo- 
metrowej przy zakładaniu nowych cukrowni. 
Przy § 2 odrzucono wnioski, żądające także 
podwyższenia kontyngentu dla cukrowni chro- 
pióskich w Łużanach i Tłomaczu. Resztę pa- 
rag.afów  przyjęto bez zmiany, otrzymawszy 
przy § 8 zapewnienie od rządu, że kwestya 
zakazu rejonowania jest przedmiotem ankiety 
rządowej.

Na wniosek posła Urbana uchwalono na­
stępnie zatwierdzić k o n w e n c y ę  b r u k s e l ­
s k ą .  Referentam i wybrano posłow U r b a n a  
i M a s  t a l b ę .  Na tern zakończono obrady.

Sprawę cukrową można już uważać za za­
łatwioną, gdyż Izba poselska zapewne nie po­
czyni w niej innych zmian, lecz przyjmie u- 
chwały koaisyi

Kościoł rzymsko-katolicki we wscho­
dnią Galicyi.

L w ó w , 27 styczniu. 
Ksiądz arcybiskup Bilczewski wyjechał do 

Wiednia, aby cesarzowi złożyć podziękowanie 
za otrzymaną godność tajnego radcy. Ks. Bil­
czewski zabawi w stolicy Austryi mewątpli

wie dn kilka i jest rzeczą bardzo prawdopo­
dobną, iż zetknie się ze sferami m inisterstwa 
wyznań. Zetknięcie się takie byłoby wskaza- 
nem z uwagi na liczne potrzeby archidyecezyi 
lwowskiej, która właśnie w obecnym czasie 
występuje na widownię, domagając się gwałto­
wnie zadośćuczynienia.

Całe społeczeństwo nasze z niepokojem spo­
gląda na lud polski, rozsiany w liczbie prawie 
]»/, miliona dasz po sioUeh i miasteczkach 
Galicyi wschodniej. Jeżeli lud ten wynarada­
wia się, to przyczyna leżj niewątpliwie w bra­
ku dostatecznej nauki języka polskiego, w 
braku stowarzyszeń i wogóle w niedostatecznej 
pieczy ze strony naszej inteligencyi. Ale lud 
ten równocześnie zanika religijnie, trac i przy­
wiązanie do wyznania rzymsko katolickiego, 
przyjmuje cerkiewne obyczaje ruskie i coraz 
liczniej tylko z imienia jest wyznawcą koście 
ła rzym.-katohrkmgo; z obyczajów zaś i wie­
rzeń należy do kościoła greckiego.

Pochodzi to z braku dostatecznej pieczy du 
chownej ze strony rzymsko-katolickiej. Stan 
liczebny łacińskiego duchów ieństwa, systemi 
zowany przed kilkudziesięcin latami, pozostał 
do dzisiaj bez zmiany, a nawet zmniejszył się 
do pewnego stopnia w kierunku pracy para­
fialnej, albowiem wielu młodszych duchownych 
powołano do szkół na katechetów. Ludność ła ­
cińskiego obrządku tymczasem wzrosła więcej 
niż w dwójnasób. Przybysze polscy z zachodu 
rozsiali się po wsiach, gdzie dawniej łacinni- 
ków wcale ni6 było. Powstały nowe osady, a 
wszystko to wcielono do okręgu dawnych pa 
rafij, .bynajmniej nie pomnażaiąc liczby dusz­
pasterzy. Gorliwość arcybiskupów i duchowień­
stwa, jak  niemniej ofiarność polskiego społe­
czeństwa, przysporzyły wprawdzie w szeregu 
la t nowych kościołów i kaplic spore, ale świą­
tyń tych. m e ma kto obsłużyć i stoją one pu­
stkami, odwiedzane zaledwie od czasu ao czasu 
przez księdza z parafii.

Dziwić się tym rzadkim wizytom trudno. — 
Parafie łacińskie na wschodzie są nie tyle lu­
dne, co rozległe. —  Do każdej naieży ki>ka 
siół — czasem kilkanaście — siół podolskich, 
rozrzucanych milami jedna od drugiej. I  wier­
nym niełatwo każdej niedzieli wybrać się w 
milową drogę do kościoła i „isiędzu trudno 
odwiedzać miejscowe k tp lice tak często, ja k ­
by tego wymagała należyta piecza nad ludem. 
Stąd też i katechizacya rzymsko-katolicka w 
szkołach tych siół rozległych me może być 
prowadzoną należycie i najczęściej spoczywa 
na barkach nauczyciela, albo tuż nawet nie 
odbywa sie wcale.

Tymczasem każda wieś, prawie bez w yjąt­
ku. posiada parafię grecko katolicką w miej 
scu i przynajmniej jednego duszpasterza. P a ­
roch ten  wywiera wpływ przemożny metylko 
na Rusinów, ale także na Polaków, którzy go 
potrzebują raz, jako jedynej w gminie osobi­
stości inteiigentuej, powtóre, jako księdza kato­
lickiego w nagłych wypadkach, n. p. spowiedzi 
przedzgonnej, pogrzebu itp. Rzadko y idując n a­
bożeństwo łacińskie i obrzędy swego wyzna 
nia, włościanie nasi przywykają do rutenizmu, 
zarówno w kieiunkn narodowym. jak i w wy­
znaniowym. Aby zaś proces ten przyspieszyć, 
księża ruscy — jak wiadomo — nie szczędzą 
pracy

Ten brak polskiego duchowieństwa w pow a- 
tach wschodnich siauowi bezsprzecznie głów­

ną przyczynę Zaniku religijnego i narodowego 
naszego ludu, a zaradzić opłakanym stosun­
kom jest w pierwszej mierze ouowiązkiem 
hierarchii kościelnej.

Rzymsko-katolicki fundusz religijny, który 
w ogromnej swej części obracanym jest ne u- 
trzymanie i dotacyę dla grecko-katolickiego 
kleru w Galicyi wschodniej, ma chyba prawo 
domagać się, ażeby duszpasterstwo łacińskie 
nie było krzywdzonem.

Dzisiaj rząd funduszem naszym kościelnym 
utrzymuje i pomnarza parafie ruskie; nato ­
miast dla poprawy opłakanych stosunków ko­
ścioła łacińskiego nie czyni nic zgoła i społe­
czeństwo. posiadające ogromne na ten cel fun­
dusze w adminiotracyi rządu, masi albo żebrać 
o ofiary osób prywatnych, albo patrzeć bezsil­
nie, jak krocie tysięcy łacinników i Polaków 
g nie w fali ruteniunu i greckiem wyznaniu.

Mamy religi jny i narodowy obowiązeK, mamy 
również słuszne prawo domagać się uwzglę­
dnienia krzywd, jakie dzieją się nam na wscho­
dzie w dziedzinie wyznaniowej. Pomnożenie 
liczby paraiij rzymsko-katolickich i pomnożenie 
liczby łacińskiego duchowieństwa są kwestyami 
tak nie cierpiąccmi zwłoki, że powinny stać 
się rdatylko przedmiotem zabiegów arcypaste- 
rza dyecezyi lwowskiej, ale postulatem całego 
polskiego społeczeństwa w Galicyi i jego par 
lamentarnej reprezentacyi. Wandywe.

sowania nad budżetem należy zaznaczyć. W szy­
scy deputowani, którzy asp.rują dc tek mini- 
steryalnycb w przyszłym radykalnym gabine­
cie, głosowali przeciwko budżetowi wyznań. 
Byh to kandydaci m inisteryalni: Donmer Dron, 
Dub.ef. Lockroy i inni. Z członków gabinetu 
W aldecka Rousseau głosowali przeciwko bu 
dżetowi: Millerand i Lanessan, Obecni m ini­
strowie głosowali oczywiście za budżetem, z 
wyjątkiem Peiletana, który wstrzymał się od 
głosowania.

P rasa radykalna wystąpiła z gwałtowną kam­
panią przeciwko Combesowi. a dzienniki kle- 
rykalne dowodzą, że Combes sam sobie stwo­
rzył obecne trudne położenie. Jak  poprzednich 
lar, tak i teraz atoli sprawa kościelna była 
tylko, jak  się zdaje, przelotną chmurą na ho­
ryzoncie wewnętrznej polityki francuskiej.

P rzelotna chmura.
Pomiędzy gabinetem francuskim a poszcze- 

gólnemi grupami większości rządowei nie ma 
zgody w zapatrywaniach na sprawy kościelne, 
to też każdego roku podczas rozpraw nad bu­
dżetem wyznań powstają starcia w łonie więk­
szości Izby deputowanycń. Tak było i tego ro 
kn podczas przedwczorajszych rozpraw parla­
mentarnych. Grupy: radykalna i soeyalistyczna 
zażądały zupełnego skreślenia budżetu wyznań, 
zniesienia ambasady francuskiej przy W atyka­
nie i wypowiedzenia konkordatu, a więc zupeł­
nego rozdziału kościoła od państwa.

Prezydent gabinetu, C o m b e s ,  który tak 
energicznie przeprowadza ustawę przeciwko 
kongregacyom, oświadczył, że w z a s a d z i e  
zgadza się na oddzielenie Kościoła od państwa, 
obecnie jednakże sprzeciwia się terać z e 
w z g l ę d ó w  o p o r t u n i s t y c z n y c h .  „Nie 
sądzę — rzekł pomiędzy lnoemi p. Combes z 
otwartością uznania godną — ażeby większość 
Francuzów mogła się zadowolić temi ideami 
moralnemi, które daje nauka szkolna Idee re ­
ligijne, które jedynie i wyłącznie dać jes t w 
możności Kościół, są potrzebnemi".

Pomimo silnej opozycyi ze strony niektórych 
grup większuści rządowej, pomimo, że nawet 
refereut budżetu B e r t e a m  wystąpił prze 
ciwh.0 niemu, Combes wytrwał na swojem sta 
nowisku. Z pomocą grapy Mćlina i tych rady­
kałów, którzy chcieli zapobiedz upadkowi obe­
cnego gabinetu, chociaż w zasadzie są za roz­
działem Kościoła od państwa, budżet wyznań 
został adhwalcny. Zwolennicy zupełnego znie 
sienią tego budżetu powiadają, że gabinet 
Combesa powołany został do steru tylko w tym 
Ce1 u, ażeby przeprowadził ustawę o kongrega 
cyach, poczem będzie musiał ustąpić miejsca 
gabinetowi, który załatwi sprawę kościelną.

Charakterystyczną okoliczność z powodu glo-

Z zaboru rosyjskiego.
(Kandydaci nabisknpawW il ie .—Biskup lubelski arząd).

Jako kandydata na stolicę biskupią w W il­
nie wymienia korespondent „Dziennika Poznań­
skiego", obok obecnego adm inistratora dyece 
zyi ks. F  r  ą c  z k i e w i c z a , także ks. E r d -  
m 8 d n a , regensa seminaryum duchownego w  
Petersburga. Stwierdza dalej, że i pogłoski, ja- 
końy następcą ks. biskupa 7wierowicza miał 
zostać biskup płocki ks. S z e m b e k ,  utrzymuje 
się uporczywie, zwłaszcza wśród duchowieństwa. 
Korespondent przypuszcza, ze ci trzej kandy­
daci na seryo wchodzą dziś w rachubę, a p-zy 
puszczenie to opiera ua lakcie iż nazwiska ich 
stały się , jak  mówią w Warszawie, „ceuznral- 
nemi“, to znaczy, że cenzura pozwala pismom 
tamtejszym pisać o n.ch jako kandydatach.

Bardzo niepokojące wieści podaje korespon­
dent co do osoby ks. J  a c z e w s k i e g o , bi­
skupa lubelskiego, oraz co do stosunków w jego 
dyecezyi. Ks. biskup Jaczewski przejeżdżał w 
tych dniach przez W arszawę w powrocie z P e­
tersburga, dokąd wezwał go minister P I  e h  we.

Jak  wieść niesie, starano się wymódz na ks. 
biskupie ważne ustępstwa co  d o  n a u c z a ­
n i a  r e l i g i i  k a t o l i c k i e j  w j ę z y k u  r o ­
s y j s k i m .  mianowicie w części unickiej (ernb. 
siedlecka) jego dyecezyi. Rokowania nie wy­
padły podobno po myśli rządn, & ks. biskup 
okazał się stanowczym. Że kwestya musi być 
ważną, dowodzi fakt, iż natychm iast po przy- 
jeźazie, konferował ks. biskup dwie godziny z 
kuratorem warszawskiego okręgi naukowego, 
Schwartzem z której to konferencyi J wy szedł 
do najwyższego stopnia z d e n e r w o w a n y  i 
w z b u r z o n y .  Ksiądz biskup miał się wyra­
zić w gronie poufuem, że tak konfereneye pe 
tersburskie, jak  rozmowa ze Schwartzem była 
dlań do najwyzszegc stopnia niemiłe. Nawet — 
dodał —  postawa rządu jest. chwilowo taka, że 
on sam przewiduje jak najgorsze skutk ' i smu­
tną przyszłość, przedewszystkiem dla siebie i 
ż e  go  p r a w d o p o d o b n i e  c z e k a  l o s  ks .  
b i s k u p a  Z w i e r o w i c z a .

Jak  widać stąd, kwestya unicka a zarazem 
związana z mą kwestya nauczania religii ka­
tolickiej po rosyjsku, mianowicie w pewnych 
punktach kraju, s t a n ę ł a  n a  o s t r z u  n o ża . 
J e s t  to niewątpliwie dziełem dwóch Niemców: 
ministra spraw wewnętrznych P l e h w e g o  i 
m inistra oświaty Z e n g o r a ,  który j«st także 
kreaturą pierwszego".

■— ^ — — — ■— —

Po chwili wszeał s t raznik, meldując:
—  Proszę waszej wielmożności robotnicy są, 

proszę waszej wielmożności, by raczył wyjś* 
do nich, tu się nie pomieszczą

— Niech czekają, — rozkazał tonem suro­
wym.

Znów podszedł do lustia , przygładził wąsy 
szczoteczką, i powe.żuym krokiem, w kapeluszu 
na głowie wszedł do pierwszego pokoju.

Spoj-zał na leżący na krześle płaszcz, potem 
na urzędników, a gdy żaden się nie ruszył, 
zawołał głośno:

— Hej! Strażnik! — i do wchodzącego, — 
mój płaszcz!

Wzrokiem surowej nagany zmierzył pisarzy, 
i wyszedł na ganek wzniesiony o trzy stopnie 
od ziemi.

Stanął wyprostowany, w Larzuconyno na ra ­
miona płaszczu, lewą rękę oparł na b.odrze, i 
zawołał

— „Zdrastwujtie!"
Górnicy, którzy ustawili się półkolem mając 

za sobą szleprów i innych robotników uchylili 
czaDek, i mruknęli niewyraźnie powitanie.

Gardów podrażn.ony,'. że robotnicy nie cze­
kali z odkrytemi głowami, a po przywitanin 
włożyli czapki, spojrzał surowo bs najbliż­
szych, a gdy to nie pomogło rzekł głośno po 
rosyjsku:

— Czapki w dół!
Górnicy spojrzeli pc sobie, na Gardowa sto­

jącego w kapeluszu, i nie zważając na we­
zwanie cicho porozumieli się, by Maciej Sko­
bel i J a n  B:el jnż przemówili iako było umó­
wione. .

Co bliżsi cofnęli się w tył trochę, zostawia­
jąc przed sobą dwóch wybranych.

(Ciąg dalszy nastąpi).

J ó z e f  G l a d a .

Serpmsz i  a s i lm c z  Gardów.
Powieść współczesna.
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W  jakie dziesięć minut wrócił Brjechaczew 
z tw arzą uśmiechniętą, wesołą, wołając z progu:

— A co!? Nie mówiłem? Pisarz mój zapisał 
imię i nazwisko... legitymacye są, to stały mie­
szkaniec Będzina.

— To ciekawe — rzekł Gardów — jakże 
mnie cieszy, że pan, Aleksy Tychonowiczn, u- 
spokoiłeś się, i było się też czem tak  mar­
twić?

— Nie zadam Sergiuszu Wasilewiczu, abyś 
pan mi wierzył na słowo, proszę książki prze­
czytaj pan sam.

— Ależ ja  panu zupełnie wierzę... Aieksy 
Tychonowiczn my przecież przyjaciele!

— Zrób pan to dla mego uspokojenia, i 
przeczytaj, proszę pana Sergiuszu Wasilewi 
ezu, czytaj pan.

Złożył książki na stole, a sam poszedł do 
szafy i obrócony plecami do G&rdowa, dodał

— Zaraz jeaziemy, tylko wysznkam książki 
dla naczelnika komory. Gardów przeglądał księ­
gę zwolna, szeieszcząc kartkam i, doszedł wre­
szcie do ostatniej, zapisanej dziś przez pisa 
rza. mniej więcej w środku księgi. Na tej 
ostatniej zapisanej kartce leżał banknot stu- 
rublcwy ©ardow schował spokojnie pieniądze 
ao kieszeni, zamknął z łoskotem książkę i za­
wołał

— Aleksy Tychonowiczu, pan miałeś racyę, 
pisarz istotnie zapisał nazwisko Ignacy Wie- 
loński... pan jesteś w zupełnym porządku,

Brjechaczew odwrócił się z uśmiechem od 
®zalf i rzekł:

—  O, ja  dobrze wiedziałem, że w mojem 
biurze nadużycia są niemożliwe, i bardzo się 
cieszę, że pan, Sergiuszu Wasilewiczu, o tem 
naocznie się przekonałeś.

—  Tak, tak, widziałem.
Brjechaczew zbliżył się do stojącego Gardo- 

wa i przemówił tonem przyjącielskiej rady:
— Of, Sergiuszu Wasilewiczu, na co pann 

kłopotu, jeździć pod fałszywera nazwiskiem... 
zaraz dam panu przepustkę na własne pańskie 
nazwisko. Dobrze?

— I owszem, Aleksy Tychonowiczu, ja  tylko 
nie śmiałem naprzykrzać się panu memi pro 
śbami.

—  Ach, czy goaziło się robić takie cere­
giele, Sergiuszu Wasilewiczu — mówił tonem 
przyjacielskiej wymówLi.

Siadł za s to łe m  i szybko wypełnił blankiet 
przepustki.

— Oto jest, weź pan.., no, a tam ta Wieloń- 
skiego jnż pann niepotrzebna?

— Natui alnie — szukał w kieszeni — tylko 
zobowiązałem się zniszczyć ją  po użyciu na­
tychmiast.

— A że pan z niej już korzysta ł, raczej 
jes t niepotrzebna panu — uśmiechnął się iro­
nicznie —  sam ją  zniszczę w przytomności 
pana.

W ziął przepustkę daw niejszą, obejrzał do­
kładnie, podarł i rzucił do kosza.

— Teraz możemy jechać — odetchnął.
■— Ale, Aleksy Tychonowiczu, ja  dziś go­

spodarzem . . .  jnż dosyć n a p ła c i ł  się pan za 
mnie.

— Ha, jeśli taka wola, będę dziś gościem 
pana.

Ubrali się w płaszcze i zwolna schodzili ze 
schodów.

Brjechaczew, chcąc pofolgować swej gory­
czy, rzekł z p iztkąsem :

—  No, no, nasza święta Moskwa i jej syno­
wie prym trzymają.

Gardów zaśmiał się wesoło-
— Ba. ba. co stolica, to nie prowmeya!

X X II.
Góinicy za porada M arę ja Skobla, który, 

jako przewodniczący zgromadzenia, uważał sie 
bie za kierownika w całej sprawie z urzędni­
kiem gubernii, me zgiomadzili się przed bu­
dynkiem, mieszczącym biura inżyniera okrę­
gowego, aby nie zwracać uwagi władz i dy- 
rekcyi, lecz w różnych punktach w pobliżu, 
oczekiwali chw;L przyjazdu dygnitarza.

Rozstawione straże miały dać znać zgroma­
dzonym, że pora do gromadnego wystąpienia 
nadeszła, i dopiero wówizas ruszą wszyscy 
społem.

Po godzinie dziesiątej ujrzano najpierw 
trzech strażników, którzy weszli do budynku 
mżynieryi. domu parterowego z obszernym gan­
kiem, i tam się zatrzymali.

To Gardów, dla wszelkiego bezpieczeństwa, 
uprosił Brjecnaczewa, by mu na czas p ertra ­
ktacja z robotn.kami użyczył tej zbrojnej po 
mocy.

W krótce potem sam Gardów powozem i koń­
mi Brjechaczewa zajechał do binr, zdziwiony, 
że nie zastał zgromadzonej delegacyi robotni­
cze,

W sieni domu stojący strażnik objaśnił go, 
że z lewej strony są biura a z prawej pry­
watne mieszkanie inżyniera okręgowego.

W pierwszym pokoju dość obszernym, z dwo­
ma oknami, siedzieli dwaj p i s a r z e ,  załatw ia­
jący sprawy biurowe.

Przy wejściu Gardowa obydwaj powstali i 
skłonili się.

— W itajcie — rzucił Gardów ubrany w 
mundur, przy szpadzie, w stosowanym kapelu­
szu —  czy nie było robotników?

— N>e jeszcze, w^asza wielmożność — od­
powiedział starszy, blady, mizerny człowiek, 
trochę zgarbiony od długiego siedzenia.

— Gdzie biuro inżyniera? — spytał Gardów 
tonem rozkazującym.
( — Obok, wasza wielmożność — odpowie­

dział pisarz wskazując drzwi.
— Gdy ja wchodzę — rzekł Gardów gnie­

wnie — drzwi uależy otworzyć — widząc je ­
dnak, że żaden z pisarzy się nie rusza, sam 
z oznakem’ pasyi na< isDąl Klam kę, zrzuciwszy 
płaszcz na krzesło w pierwszym pokoju.

W biurze inżyniera usiadł za biurkiem, wy­
ją ł papierosa, zanalił i wyjrzał oknem, przez 
które w jasnym i pogodnym dniu dzisiejszym 
było widać las czerwouych, wysokich komi­
nów fabrycznych; czerniejące kopalnie i dal­
sze domy robotnicze, rysuiące się wyraźnie 
na tle  białego śniegu.

Gardów zaczął się niecierpliwić i drażniło 
jego próżność, iż nie robotnicy na niego, lecz 
on na robotnikow musi czekać.

— A „swołocz" nauczę was — syknął przez 
zaciśnięte zęby.

M’ał już ocnotę odjechać, kazał bowiem fur­
manowi zatrzymać się, lecz z drugiej stron j 
wstyd mu było, nic nie zrobiwszy, wracać do 
hotelu i słuchać dopytywań się Brjechaczewa 
Znów spojrzał w okno i zobaczył n? drodze 
od struny kopalń wielki tłum ludzi, który się 
zwolna w KierunKu domu inżynieryi posuwał.

— Idą n areszc ie ... ale po co ich ty le ? . . .  
hm... zapewne ciekawi są widzieć urzędnika z 
gubernii.

Rozejrzał się po pokoju, i spostrzegł za sza­
fą, nad umywalnią lustro, podszedł i z przy­
jemnością oglądał siebie w kapeluszu i bez ka­
pelusza, następnie zrobił surową minę, i znów 
uśmiechał się łagodnie.

Posłyszał gwar głosów, spojrzał przez okno, 
i o ile wzrok sięgał. zoDaczył stojących ludu.
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Obrazek z Tangeru.
Jeden z londyńskich dzienników 'ogioail kore- 

opondencyę z Tangern, pisaną dnia 18 bm., a za­
wierającą kilka zajmujących szczegółów Z kore- 
spondeucyi tej przytaczamy niektóro cnarakteryBty 
czne ustępy.

Można sobie —  pisze angielski dziennikarz — my­
śleć o Tungerze. co się kumu podoba, obecnie je ­
dnakże przyznać każdy musi, że sie -utaj w cale  
nie nudzimy. D zisiejszy zwłasz* za dzień był p iłen  
wrażeń, bardzo niekiedy silnych. Już w czoiaj, to 
jest d. 17 bm., a zresztą i poprzednich dni uw i­
jali się KabyIowie po okolicy, staczając z nieprzy 
jacielem to jest wOjSk.em snłtana drobne utarczki, 
ale na dzisiaj zapowiedzianą została w ielka bitwa, 
która tym razem rzeczyw iście została stoczoną.

Tuż koło Tangeru, po wschodniej stronie m ia­
sta, leżą już posiadłości Kabylów, w ielce wojowni­
czego i dzikiego szczepu, który się dzieli na liczne  
rody, czy gniazdr. Kabylowie, zw łaszcza z okolicy 
Kil, byli przez kilka wieków postrachem dla okrę­
tów, które przeciwnemi wiatrami zostały zagnane  
na te wybrzeża. D ziś jeszcze zdarza się czasam i, 
że K aoylowie napadają ua mniejsze okręty żaglo­
we. W obec sułtana są prawie całkiem niezaw iśli, 
podatki przynajmniej opłacają bardzo rzadko, a z n 
rzęinikam i snłtańsklmi obchodzą się w sposób w ca­
le  pierwotny. Przed kilku miesiącami, dostawszy  
w swoje ręce kaida z Tangern, kazali mu tańczyć  
aż do omdlenia, znęcali Bię potem nad nim w sp o ­
sób nieludzki, a wypaliw szy ma jedno oko rozpa- 
łonem żelazem, odesłali na pół żywego z powrotem  
do T an geri. Takimi są Kabylowie.

W  Tangerze opowiadano sobie, że d. 18 bm. 
mieli Kabylowie przypuścić szturm do domu H ar­
risa, kurespondenta londyńskiego dziennika „Time*
W  domu jego znalazły schronienie kobiety, które 
uciekły z sąsiednich wsi i te właśnie kobiety 
chcieli siłą zabrać Kabylowie. Harris, człowiek d o  

g«ty, jest dziennikarzem z zamiłowania, posiad a 
charakter anglosaskiego zdobywcy, a na sa łtana  
wywiera wielki wpływ Obok pułkownik" Macleana  
jest jedną z najwybitniejszych osobistości pomiędzy  
Europejczykami w llarekku Niemcy zawistnem o- 
kidin p itrzą na Harrisa i przypisują mu naw et 
znaczną część winy obecnych zamieszek.

Harris liczący około 4 0  at, zamieszkuje dom 
nad zatoką Tangeru w odległości 6 kilometrów od 
miasta. Arabowie nie lubią go i nazywają d y t-  
btem, ale szanują odwagę jego. Rząd angielsk i, 
mający w szędzie powagę, uczynił snłtana osob iście  
odpowiedzialnym za bezpieczeństwo osooy H arrisa, 
który też dzięki opiece swojego rządu dotychczas 
nie poniósł jeszcze żadnego szwanku. I  tym razem  
Kabylowie odgrażali się bardzo buńczucznie, a le  
groźby wykonać nie śmieli.

Dnia 18  bm około godziny pół do trzeciej po­
południa zaczęłj grać trąby i wojsko sułtana w v-  
ruszjło  za miasto. Komspondent angielski, nie mo­
gąc nigdzie dostać ani konia, ani mnła, nie n am y­
ślając się długo, pobiegł za wojskiem piechotą, 
trzymając się o ile możności wybrzeża morski*go. 
W  czasie odpływu piaszczyste owo wybrzeże jSst 
dobrym terenem do spaceru i konnej jazdy, ale  
w fhw ili owej był w łaśnie przypływ i biedny 
dziennikarz mnsiał miejscami po kolana brodz!ć 
w wodzie. D ostawszy się na mały pagórek, leg ł na  
ziemi, ażeoy wypocząć

Oczom jego przedstawił się oryginalny obraz, 
godny pęzla D etaille’a. Na w sraniałycn ogierach 
berberyjskich, które gnały niby wicher, dotykając 
brzuchami ziemi, siedzieli Arabowie, pochyleni nad 
izj jami kańskie mi, a białe bnrnnsy unosiły się nad 

jeżdżcem i, niby lotne chmury. P'echota w błęki­
tnych mundurach, z czerwonnmi fezami w jasnych  
promieniach słońca wyglądała nadzwyczajnie ma­
lowniczo, chociaż zawodowy żołnierz mogtDy jjj  
bardzo w iele zarzucić. Mały na grzbietach niosły 
mosiężne rury dział. Przebyw szy rzekę (Jua del 
Mak wojsko snłtana spotkało się z Kabylami. W al- 
k » trwał* zaledw ie godzinę i K aoylowie, którzy 
byli słabsi liczebnie, pierzchnęli, cofając się w góry 
niedostępne, a w sie sw oje pozostawiając na pastwę 
zwycięzców.

W ojsko sułtana zabrało w szystko, co tylko mo­
żna Dyło zabrać: bydło, owce, mnły i konie, pędząc 
je z tryumfem do miast*. To jnż nie wojsko, ani 
miiieya wraca do domu. a»  jakaś banda indzi, ttd  
rym nikt nie rozkazuje i którzy zresztą nikugoby 
nie nsłnchaii w tej chwili. I  wierzyć się nie chce — 
pisze dziennikarz angielski — że się jest w  pań­
stwie, które sąsiaduje z Europą, z ową Andaluzyą, 
która posiada tak dawną kulturę. W szakże naprze­
ciw  na skale Gibraltaru córy John B nlla w ygry­
wają na fortedanie sw e „Home, sw eet Home". 
A także wierzyć się nie chce, że ci Maurowie są  
przecież tym samym narodem, któremn zawdzięcza 
my istnienie Alhambry, moszei w Kordowie i A l­
kazaru w Sew illi. Jakże sobie wytłóm aczyć fakt, 
że naród w czasie tak stosunkowo krótkim upaść 
mógł z wysokiego szczebla kultury w otchłań cie­
mnoty i eabobonnegu fanatyzmu? Czy upadek swoj 
Maurowie zawdzięczają usypiającym właściwościom  
isiam a, czy też może pomieszaniu się z krwią Mu­
rzynów? A ngielski dziennikarz nie daje odpowiedzi 
na te pytania, przyrzekł tylko, że wkrótce opisze 
obecny stan isiamizmn i prądy w nim nurtujące.

Celem uregulowania nakładu
prosim y o

w czesn e nadesłanie prenum eraty.
Wynosi ona:
W K r a k o w i e  2 tor. miesięcznie, 24 koi. 

rocznie:
W A u s t r o - W ę g r z e c h  2 kor. 70 hal. 

miesięcznie, 32 kor. rocznte. 
Bliższe szczegóły w nagłówka dziennika.

N o w i  p r e n u m e r a t o r z y
otrzym ają b e z p ł a t n i e  początek, wychodzącej 
w tygodni iwym d o datku , rozgłośnej powieści 

BoleUawity p. t.:
„ M y  i  o n i “ .

Adm im strucya „N owej R efo rm y11.

Kraków, 28 stycznia,

Związek pomocy Narodowej. W alne zgroma-

rządek dzienny obejmuje: 1) zagajenie przewodni­
czącej; 2) sptawozdanie z działalności sekretarza; 
3) sprawozdanie skarbnika; 4 ) | sprawozdanie Rady 
nadzorczej; 5) wybory; 6) mianowanie Konopni­
ckiej członkiem nonorowym; 7) sprawa regulaminu; 
8) wnioski i interpelacye. —  W  razie braku kom- 
pietn w alne zgromadzenie bez względn na ilość o- 
beenych rozpocznie się o godz. 6 ’ /*- — O liczny  
Współudział członków upraszi zarząd.

Rozwoz węgla miejskiego. Pomimo zapewnień  
zarządu miejskiego składa w ęgli o regularnym i 
prawidłowym rozwozie w ęgla , dochodzą nas ciągle 
sk a rg i, że do w iem  dzielnic nie dochodzą wcale 
wozy miejskie, lnfc przejeżdżając nie zatrzymują się 
w ca ie , a w ęgle odstawiają tylko uprzyw ilejowa­
nym. I tak stwierdzamy, że od wybuchu przesile­
nia nie pojawiają się wozy m iejskie w tak ludnej 
części m ia sta , jak Rynek Kleparski, a jedna fur­
manka stale dowozi w ęgle ty k o  i w yłącznie dla 
tam tejszej szkoły m iejskiej. —  Także mieszkańcy 
alicy Bogatej zapewniają nas , że od bardzo wieln  
dni nie pokazał się tam ani jeden wóz z węglem  
miejskim.

Głos publiczny domaga się także przywrócenia 
dawnego sygnału trąbką, który tak ułatwiał ludno­
ści korzystanie z m iejskiego w ę g la , oszczędzając 
straty czasu , marnowanego na uciążliwe czekanie.

Bal rolników. Podjęte w listopadzie przygoto­
wania do IV baln Kółka rolników w szechnicy J a ­
giellońskiej jnż dobiegają końca. Komitet, organi­
zujący zabaw ę, złożony ze słnchaczy studyum rol­
niczego, wszelkiem i sposobami stara się o utrzy­
manie tradycyl balów poprzednich: oryginalne kar­
nety, przybory kotylionowe, efektowna dekoracya 
gali i starannie prowadzone tańce nie zawiedą o- 
czekiwań i nadziei położonych w tej zabawie. B al 
ten budzi ogromne zainteresow anie uietylko w K ra­
kowie gdyz w iele osób z W arszaw y, Królestwa i 
L itw y  już nabyło bilety wstępn i na bai przybę­
dzie. Oaoby, które dotąd zaproszeń nie otrzymały, 
czy to wskutek nieznanego lnb błędnego adresu, 
a pragnące je otrzymać lnb nabyć bilety wstępn, 
czy też praguące jakichkulwiek w yjaśnień w twe*  
styi baln, uprzejmie proszone gą o zgłaszanie się  
w godzmach popołudniowych między 3 — 5 do ho­
telu Saskiego nr. 21 (w ejście od ulicy św. Jana), 
gdzie urzędować będzie codziennie, począwszy od 
l  lutego, jeden z członków komitetu Bal ten od­
będzie się 4  lutego w Bali hoteln Saskiego. ŁDo- 
chód przeznaczony w połowie na sanatorynm dla 
suchotników w Zakopanem, w połowie na fnndnsz 
w ycieczkow y Kółka rolników.

Wiadomości osobiste. Marszałek krajowy hr. 
Andrzej Potocki przyjechał dzisiaj ranu do Krako­
wa, a wieczór wyjeżdża do W iednia.

Wybory do Izby leKar8Kip l, Szersze grono le ­
karzy krakowskich pprasza nas o doniesienie, że 
postanowiło solidarnie głosować przy wyborze na 
członka zarządn Izby lekarskiej zachoduio-galieyj- 
skiej na profesora Przem ysława Pieniążka. Wybory 
odbędą się w sobotę dnia 31  stycznia.

W „Czytelni dla kobiet" odbędzie się  w piątek 
30 b. m wieczór ku uczczeniu 4 0  rocznicy powsta­
nia. P oczątek  o godzinie 7.

Miejska slacya elektryczna. Jutro odbędzie
posiedzenie kom isja, wybrana z łona Rady miasta, 
która ma powziąć uchwały co do założenia w Kra­
kowie miejskiej centralnej stacyi elektrycznej. — 
W  obradach komisyi weźmie ndział apecyalnie za­
proszony na to posiedzenie p. T om ick i, dyrektor 
miejskiej stacyi elektrycznej w e Lwowie.

Oddanie kasy. Dzisiaj przed południem odbyło 
się ofieyalne złożenie urzędu dyrektora miejskiej 
Kasy oszczędności przez p. Slęka i oddanie przez niego 
funduszów Kasy w ręce drugiego dyrektora p. Ko­
walskiego i zastępcy dyrektor* dra Michała Kuya.

Odjęcie kontumacyl. Krakowski związek ho­
dowców i nandlarzy oydła^który toczył spór z gm i­
ną miasta Krakowa o kontamacyę na Prądnika  
Czerwonym, oddał dzmiaj gminie prawo używania 
placu i budynków tam się znajdnjącycu. Zakład 
ten objęła w zarząd akcyza miejska. N a dawnej 
kontumacyi miejskiej w najbliższym czasie ma być 
założoną stacya popasowa dla bydła i trzody ch le­
wnej.

Z krakowskiego klubu szachistów . W alne  
zgroma lżenie członków odbędzie się 15 lutego o 
godz. 5 po południu w lokalu klubu (kawiarnia p. 
Kijaka).

„Jasełka" przedstawione będą w niedzielę po po- 
łndnin w teatrze miejskim, staraniem Stow. m ło­
dzieży rękodzielniczej „Praca1', B ilety  w cześniej 
nabywać można w handlu p. Grigara 
-J „Podwawelanie". Na posiedzeniu „Podwaw elan“, 

akademickiego koła artystyczno-Laukowego Czyteini, 
które odbędzie się d. 29  b. m. wieczorem w lokalu 
Czytelni (Rynek , 22 , II p.), wygłosi odczyt p. Ba 
licki na temat: „Nieco o w pływ ach , jakim niegał 
Słowacki w czasie swego tworzenia".

Hala licytacyjna. Dzisiaj po raz pierw Bzy od 
założenia hali licytacyjnej przy tutejszym sądzie 
powiatowym cywilnym odbyły się w niej licytaeye 
przedmiotów, wystawionych tam na sprzedaż w yro­
kami sądowemi. Przed południem licytowano różne 
przedmioty z urządżoń pokojowych, między niemi 
oryginalne obrazy. Na popołudniu zapowiedzianą 
została licyta ;ya rekwizytów teatralnych, jak de- 
koracyj, kostynmów itp., należących dawniej do 
trupy prowineyonamej p. Grodzickiego z Króle­
stwa Polskiego. Czynności licytacyjne przeprowa­
dzona zostały w największym porządku przez k ie ­
rownika hali, urzędnika sądu cywilnego p_ Kont- 
nika.

Pod pozo-sm składek. Pollcya aresztowała bar 
dzo elegancko wyglądającego młodego mężczyznę 
za oszustwo i kradzież. N iejaki W ładysław  Biała 
rodem z Oświęcimia, chodził po Krakowie od domu 
do domu, od mioszkania do mieszkania i mieszkań­
com pokazywał arknsz składkowy z datkami na 
rodzinę jakiegoś zmarłego dyetarynsza. kióry osie­
rocił 5-cioro drobnych dzieci. N iektórzy datki takie  
dawali na ręce owego pomysłowego Biali, dużo je ­
dnak podpisów było sfałszowanych. Oprócz tego 
Biaia przyszedłszy onegdaj do mieszkania pani Ur. 
przy nlicy Szew skiej, nie kom entując się otrzym a­
ną Soroną na rodzinę rzekomego dyetarynsza, u- 
kradł z kieszeni wiszącego żakleta w DrzedDokoju 
pugilares z pewną kwotą pieniędzy w nim się znaj­
dującą i książkę do nabożeństwa. W yśledzony na 
nlicy i aresztowany, B iała przyznał Się do kradzie­
ży i oddany zostai sądowi.

Nie było SamobÓjŁtwa Odnośnie do notatki 
wczorajszej, jakoby w Ojnely na W ęgrzech zastrze 
lił się W yszyński, snbjekt handlu p. Grosego, ko­
munikuje Dam rodzina zmarłego, iż  ś. p. W yszyń ­
ski zmarł naturalną śmiercią z powodu zapalenia

Z Zakupanegu piszą nam. W  niedzielę 25  bm. 
urządził „Sokół" nasz pamiątkowy wieczór kn u- 
czczenin czterdziestej rocznicy powstania. Słowo 
wstępne wypowiedział p. Kazimierz T etm ajer wo­
bec licznie zgromauzonej publiczności. Treść prze­
mówienia zamykała się w sądzie: powstani e 1863  
roku było klęską straszną, ale korzyści tej klęski 
są stokroć większe, niż straty; od tego rokn nie­
szczęsnego poczyna się naprawdę „mysi i forma 
now a"; społeczeństwo, bite młotem nieszczęścia, 
przeobraża się: cnłop zaczyna być Polakiem. P rzy­
szłość nasza w nim, a dawna P olska arystokraty- 
czno-jeznicka musi ustąpić przed Polską przyszło­
ści, chłopsko-robotniczą.

Prace wstępne do zaprowadzenia wodociągów i 
elektryczności są już ukończone. Przez trzy mie­
siące bawili tn dr B ier oraz inżynier Horoszkie- 
wicz z Krakowa i przeprowadzili z ścisłością nau­
kową odpowiednie studya fachowe tak, że z wiosną 
bęuzie można przystąpić do pracy.

Po silnych mrozach, dochodzących 20° R., mamy 
od soboty mgłę i względne ciepło, dzisiaj zaś od­
wilż („zm ięk") i od rana jnż pada drobny deszczyk.

Karnawał w całej pełni. W  sobotę odbył się u 
pp. Chram^ów bal na rzecz naszej straży ognio­
wej. ZaDawa powiodła się pod każdym względem  
i przyniosła sporo dochodu, który przyda się bar­
dzo młodej a tak niezbędnej w Zakopanem insty­
tu cji, jaką jest tutejsza straż pożarna.

Skawina. Na korzyść gimnazynm polskiego w 
C ieszynie odbył się tutaj bal 24 b. m., urządzony 
staraniem miejscowego kasyna. W  gustownie ude­
korowanych salach ratusza piękne tancerki i dziar­
ska młódź miejscowa i krakowska, która dość li­
czni* była reprezentowaną, pod kierownictwem nie­
zmordowanego wodziraja, p. Rozłuckiego z Krako­
wa, bawiła się do godz. 71/* rano.

Ciężkowice. Od kilku dui na tutejszej stacyi 
kolejowej (Ciężkowice-Bogoniowice) zamykają po­
czekalnię przed przyjściem pociągów, a stać każą 
wszystkim jadącym inb czekającym w sieni prze­
chodniej, gdzie ważą pakunki i sprzedają bilety, 
lub na poln wśród mrozu, a otwierają głów ną po­
czekalnię dopiero wtedy, aż ktoś na 10 minut przed 
odejściem pociąga zakupi bilet II  k lasy. W ypadki 
takie są na porządku dziennym. W idocznie na sta­
cyi e śiszej obowiązują inne przepisy niż gdziein­
dziej. bo na sąsiednich, a nawet większych sta 
eyach, mających lepsze poczekalnie III klasy niż 
tutejsza sień, nie pytają jadących przy w ysiadania  
z fiakra, którą klasą pojedzie, aby stosownie do 
tego kazać mu czekać na mrozie lnb otworzyć po­
czekalnię.

W  tej drodze udajemy się do dyrekcyi kolei 
państwowych w Krakowie, aby raczyła zarządzić, 
iżby owa poczekalnia na tutejszej stacyi była za­
w sze przed odejściem pociągow otwarta, a wstęp  
do niej przysługiwał takŻ9 jadącym III klasą, a 
nie mogącym znieść dyma lab przeciągu, panują­
cego w sieni, gdzie sprzedają bilety, zmuszonym  
z powoda tego marznąć na mrozie

Zator. N asze m iasteczko, chociaż niedaleko od 
Krakowa, a zaw sze ciche, rozruszało się i ożywiło. 
Mieliśmy ,tu „Jasełka", urządzone przez komitet, 
pod kierownictwem dyrektora, p. Marczewskiego. 
Czysty dochód przeznaczono na zakopno odzież; 
dla biednej dziatwy szkolnej. Dnia 7 b. m. dano 
D a  duchód straży ochotniczej przedstawienie ama­
torskie. W ystawiono dwie sztuczki: „Kancelarys
o tvarta“, „Flisacy" i monoiog „Steian z Pokucia". 
Amatorkom i amatorom, a w szczególności paniom
B., G., Cz. i W ., oraz pp. P., M, I F . , należy się 
serdeczna podzięka za trudy i pracę. Koncertową 
możnany nazwać grę pp. P iero ż ., Flor. i Gry. Po 
przedstawienia bawiono się ochoczo do rana.

Staraniem miejscowego Kasyna i prezesa Naim- 
skiego obchodziliśmy ta d. 2 5  b. m. roczn!cę na­
rodową nabożeństw em , podczas którego podniosłe 
kazanie w ygłosił ks. dr Krajewski. —  O godzinie 5 
po południu w sali magistratu, przy wielkim ndziale 
okolicznego włościaństwa, odbył Bię odczyi dra Grzy­
bowskiego. Deklamacya , przedstawienie amatorskie, 
i prześliczne żywe obrazy „P rzysięga ' i „Bitwa"  
z „Lituanii" i śpiewy narodowe dopełniły całości.

Z Myślenic piszą nam Staraniem „Sokoła" ob- 
chodzoao i n nas uroczyście 4 0  rocznicę powstania  
z r. 1 863 , a mianowicie: dnia 21 b. m odprawio- 
nem zostało w kościeie parafialnym źatobne nabo­
żeństwo za poległych bohaterów, w którem wzięła 
udział rada miejska, przedstawiciele miejscowych  
władz, młodzież Bzknina, drożyna sokola i towarzy 
stwo straży ogniowej myślenickiej ze sztandarami, 
straż dolnowiejska, oraz licznie zebrana publiczność . 
Katafalk udekorowano bardzo gustownie, a chór 
sokoli wtórował modłom kapłana. Dalej, aby i pu­
bliczności pracująesj dać sposobność wzięcia liczn iej­
szego udziału w tym obchodzie, dalszą część pro- 
grama odroczono do najbliższej niedzieli. W ięc 
dnia 25  b. m. w sali miejskiej, gdzie mieści się 
tym czasowo „Sokół", a którą publiczność miejsco­
wa i z okolicy wypełniła, w ygłosił przemowo wi­
ceprezes „Sokoła" dr Kiakurka, później chór so 
koli odśpiewał „Marsza wojennego" IMuuinszko- 
Gall) i pobudkę „Zbierajmy się". P. W ojciechow­
ska w ygłosiła z przejęciem wiersz „Żyje" Gawa- 
lewicza, prezes „Sokoła" i uczestnik powstania 
z r. 1 8 6 3  p. Edward Klebert opowiedział kilka 
epizodów z tej bohaterskiej w alki, a dalsze ustępy  
programu wypełnił jeszcze chór sokoli odśpiewa­
niem pieśni patryotycznyh . Koroną całego wieczo­
ru były jednak żyw e obrazy pomysłu i układu p a­
ni doktorowej Schmidtowej, przedstawiające: „Pójdź 
w dolinę łez", „W rześnię" (z dekiamaeyą okoli­
cznościową) i „Polska rozkowana z kajdan". — 
Dzień ten mile zapisany każdemu w pamięci za­
kończyła wieczornica w „Sokole" urządzona kn 
czci miejscowych uczestników tego powstania, a 
mianowicie druhów E. Kleberta (prezesa) i E 
Sonii kogo, uraz zamieszkałego tu piekarza Bałuka.

Jasło. Teatr ludowy pod dyrekcyą Rnake - Za­
wadzkiego dał u nas cały szereg przedstawień. —  
W  pięknej i obszernej sali „Sokoła" grano „Otel­
la", „W ieka i "Wacka", „Zbójców", „Rodzinę 
Fnryozów", „Twardowskiego na Krzemionkach". 
Doskonała gra dyrektora i dobrej trupy każdym  
razem zyskiwała uznanie gromadzącej się licznie 
publiczności. — Teatr p, Zawadzkiego urządza też 
wycieczki do Krosua i tan gromadzi liczną publi­
czność. — P. Knako Zawadzki ruszy z całym  ta­
borem z Jasła z początkiem lutego do Nowego  
Sącza, a następnie do Krakowa.

Dyrektorem kancelaryjnym tutejszej miejskiej 
Kasy oszczędności był nieprzerwanie od czasu jej 
założenia,, t. j. około lat 3u, p. R imuald Palcu , a- 
ptekarz i wiceprezes miasta. Niedawno zrezygnował 
on z tego stanuw iska, a w miejsce jego wybrano 
dyrektorem adwokata dra Chwaliboga. — Nieza

długo odbędą się u na; wybory połowy członków  
Rady miejskiej i ich zastępców, jakoteż i wybór 
burmistrza. Przygotow ania do wyborów są już 
w 'toku. Kandydatem na krzesło burmistrzowskie 
jest były burmistrz, p. A lojzy Me.zger.

Zmarli.
W  W arszaw ie umarł Gracyan Dąbrowski, adw o­

kat przysięgły.

;aie św iata .
Port W W arszawie projektowany jnż od dn- 

wna, ciągle napotykał na trudności z powoda u le­
gającego zmianom projektu nowej linii obwodowej. 
W ybór miejsca na port wahał się między łachą  
w iślaną a wybrzeżem ul. Czerniakowskiej. Obecnie 
obrano wybrzeże ni. Czerniakowskiej na m iejsce  
budowy portu.

Zwinięcie klasztorów w Królestwie polskiem.
Klasztory etatowe w Pińczow ie i P ilicy  zostały  
zw inięte. Pozostający w nich od lat wielu R efor­
maci —  jak pisze „Gazeta Kieieeka" —  rozje­
chali się  po parafiach.

Spraw a ks. Ludwiki saskiej. Z Drezna otrzy­
mała „Frankfurter Zeitung" wiadomość, że w spra­
wie ks. Ludwiki powstały pomiędzy królem saskim  
a następcą tronu różnice w zapatrywaniach bardzo 
poważnej natury i wyrodziły się nawet w osobisty 
konflikt. Następca tronu nw aza ucieczkę Bwojej żo­
ny, ks. Ludwiki, za sprawę czysto osobistą, król 
zaś nadał jej cechę sprawy, obchodzącej całą dy- 
nastyę saską i żąda zastosowania ostrych środków  
prawnych.

Pęknięcie rury wodociągowej. W czoraj rano 
w W iednia, przy nlicy Ludwiki, w dzielnicy W ie­
deń, pękła rnra wodociągowa w pastom pomieszka­
niu domn pod 1 3, zbudowanego dopiero przed
dwoma laty. W oda zalała pnste pomieszkanie i sp ły ­
nęła następnie do niżej położonych piętr. Musiano 
wezwać pomocy straży ogniowej, która dopiero zdo­
łała uratow ał od powodzi kamienicę, ale mury jej 
zostały tak uszkodzone, że urząd budowniczy mnsi 
stan ich zbadać. Lokatorowie ponieśli znaczne 
szkody, zwłaszcza ks. Starhemberg, członek Iżby 
panów.

„Situs viscerorum  inversus“. W  Ferrarze 
student tamtejszego uniw ersytetu, niejaki P incelli, 
któremu dokuczyli lichwiarze, postanowił zakończyć 
z życiem, nie mogąc wyrwać się z ich szponów. 
Desperat strzelił do siebie z rewolweru w lew y  
bok, w kierunku serca, i padł na ziemię. Przera­
żona tym strasznym wypadkiem rodzina, zawołała  
natychm iast lekarza dla ratunku, jeśli wogóie ra­
tunek byi jeszcze możliwym. Dr Casati, profesor 
uniwersytetu, zajął się przedewszystkiem wydoDy- 
ciem kuli rewolwerowej i w tym celu poddał ran ­
nego badaniom za pomocą promieni X. I  co się po­
kazało? P incelli miał serce po prawej stronie. Nie- 
dość tego, przy da.szom badanin, aoktor przekonał 
się, że student ma wątrobę po lewej stronie, a żo­
łądek także nie był na swojem miejscu. W języku  
lekarskim nazywa się to „situs yiscerornm inybr- 
sns". Cokolwiekbądż, samobójca nietyiko nie pozDa- 
wił się życia, ale nawet, zdaje się, rychło wyzdro­
wieje!

7 milionow dolarów za środek leczniczy
Z Chicago donoszą; Milioner Rockefeller oświadczył, 
że przeznaczy 7 milionów dolarów na wykrycie 
środka przeciw grnżiicy

Wypadek Mommsena. Z Berlina donoszą: Momm- 
sen, znany historyk, stojąc w poniedziałek na dra­
bince, szukał ze św iecą w ręku, jakiejś książki w 
swojej bibliotece. Nachylił się nieco i od św iecy  
zajęły mu się natychm iast włosy; odniósł dość s i l­
ne rany na głowie.

Pożar W dom u obłąkanych. Donieśliśmy wczo­
raj, że w zakładzie obłąkanych w Londynie w y­
buchł pożar. Otóż zakład ten, w którym spalił się  
jeden pawilon, jest to imponujący rozmiarami 
gmach, liczący bardzo wiele dobudowanych skrzy­
deł i pawilonów. W  całym gmachn mieści się prze­
szło 3 0 0 0  obłąkanych. Pawilony są prowizorycznie 
zbudowane z drzewa i kryte blachą. Przy akcyi 
crakowa.o wody, co utrudniało ratnnek. Dotąd wy 
dobyto 52  trapów, ale tak zwęglonych, że rozpozna­
nie wydaje się niemożliwem Niektórzy zg in ęli 
w łóżkach, innych znaleziono zwęglonych, zbitych  
w grupy w kątach sal.

PrOC6S Palizzola. Przed najwyższym trybuna­
łem sądowym w Rzymie toczy się apelacyjna roz­
prawa w procesie Palizzola , byłego deputowanego 
z Palermo. P a lizzo lo , oskarżony o zamordowanie 
dyrektora banka S ycy lijsk iego , N otarbartola, tu ­
dzież o inne spraw ki, dokotane do sDÓłkf z człon­
kami „maffii", został w Bolonii przez sąd przysię­
głych uznany za winnego. Obrońcy Palizzola mają 
nadzieję, że wyrok zostanie ze względów form al­
nych zniesiony, a Palizzolo stanie po raz wtóry 
przed innym trybunałem. Proces w Bolonii koszto­
wał kasę państwową przeszło milion lirów.

Niezwykły wyDaaeK. W  teatrze flamandzkim  
w Brukseli zdarzył się szczególny wypadek pod­
czas przedstawienia. Jeden z widzów galeryowycb  
przechylił się za bardzo przez baryerę i spadł do 
krzeseł, przyezem stłnkl świecznik elektryczny i 
zranił parną jakąś, tak ciężko, że musiano ją od­
wieźć do szpitala. Sam zaś nie poniósł żadnego 
szwanku.

Balonem przez Alpy. Dwaj aeronanci, Dnmon- 
tel i Spelterini, odbyli szczęśliw ie podróż przez 
Alpy balonem. Wiadomość o tej ndanej wycieczce 
nadesłał do Rzymn prefekt z N ot ary. W zlot balo­
nu nastąpił w Chamounii.

Z ruchu kobiecego. P. Bronisława Solomowi- 
czówna, rodem z Lublina, uzyskała stopień doktora 
medycyny na uniw ersytecie zuryehskim.

Dr med. panna Anna K. wniosła do rosyjskiego  
m inisterstwa spraw wewnętrznych podanie o w y ­
danie koncesyi na otworzenie apteki z obsługą 
kobiecą, na wzór apteki p. Leśniew skiej w P eters­
burga

Rada uniwersytetu w Heidelbergu postanowiła 
otworzyć dla kohiet fakultety prawnicze, dotych­
czas dla nich niedostępne, oraz dopuszczać kobiety  
do egzaminów na równych z mężczyznami pra­
wach.

Panna R egina Malinak, rodem z W arszaw y, o trzy­
mała w uniw ersytecie zuryehskim stopień doktora 
filozofii magna cnm laude.

Humor.
Dowcipniś jakiś, łącząc monolog G nstaw a z IV  

części „Dziadów" z pierwszemi wierszami „Pana 
Tadeusza", tak raz deklamować zaczął:

„Kobieto, puchu marny! Ty jesteś, jak zdrowie,
Ile Cię trzeba cenić, ten tylko się  dowie,
Kto Cię stracił"!

Mianowania. M inis te r  ośw iaty  m .anow ai nauczycie la  
szkoły ćwiczeń przy  sem >naryum  nauczycielskiem  w Z a ­
leszczykach, E razm  i  S tarzyńsk iego , nauczycielem  głó­
w nym  w tym  zakładzie.

Konkurs. R e k to ra t po litechniki we Lwow ie ogłasza 
konkurs celem  obsad zen ia  posady a sy s te n ta  p rzy  k a te ­
drze budowy m .stów.

Składki. D la Skow ronowej złożyła N. N. 1 K.
Z am iast w ieńca n a  tru m n ę  bł. p. Ignacego  S u essera  

złożyła p. F ra n c iszk a  W ach tlo w a  12  K  n a  h e rb ac ia rn ie .

Nędzft ! Katarzyna Skowionowa, wdowa po stró­
żu, obarczona pięciorgiem małych dzieci, ginie for­
malnie z głodu, a 1 lutego straci nawet m ieszkanie, 
które pobiera, jako pełniąca bezpłatnie obowiązki 
stróżki. Łaskaw e datki dla biedaczki przyjmuje 
adiniaistracya „N ow ej Reformy".

* R epertoar T eatru  miejekietjo.
V re czw artek  29 styczn ia : „N aw a D e jan ira"  (w ystęp  

M odrzejew skiej).
W  sobotę 31 s ty czn ia : „W iele  h a łasu  o n ic"  Szeks­

p ira  (w ystęp  M odrzejew skiej).
W  niedzielę i lu teg o : „M akbet" (w ystęp  M odrzejew ­

skiej).
W  poniedziałek  2 lu tego : „N ieboska k  m edya".

Z kalend;irza. W e czw artek  29 s tyczn ia : F ran c iszk a  
Sal. i SaDiniana m.; w p ią tek  30 s tyczn ia : M artyny  i 
H iacy n ty  pp. mm w sobotę 31 s tyczn ia : P io tra  Ńol. i 
Mai celi wd.

W schód tłońoa 29 styczn ia  o godzinie 7 m iu n t 21; 
zachód o godzinie 4 m in n t 24 długość d n ia  godzin 9 
mi un t 3.

Z krakowskiego obnei watoryum D nia  27 -go styczn ia  
pochm urnie; te rm o m etr  doszedł od +  0 -8 do +  4 '3 C.

B arom etr opadał.
D nia  28 sty czn ia  o godzinie 7 s ta n  b a ro m e tm  747-4 

mm., term  m etru  — 0 ‘4 <
W ia tr  południow e-zachodni.

^abrytlfaU f&rsygEtofory, traków) sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki z mechaniką m g ie łk ą

po 500  priedeńsbą po 300 sflr

Odczyty o kw estyi kobiecej.
XI.

Pani d r  Z o f i a  D a s z y ń s k a  - G u l i ń s k a  
znaną jest u nas od dawna jako wyborna prele­
gentka. Ma dar mówienia jasno, szczerzo i ładnie 
To też słnchaczy na zapowiedzianym przez nią 
wykładzie nigdy nie braknie. I  wczoraj w sali sa ­
skiej liczne andytoryum z uwagą słnehało, gdy 
mówiła aa temat „ K o b i e t a - o b y w a t e k a "  —  
Oto treść tego zajmującego wykłada:

Istota płci nic nie stanowi w obywatelskiem ż y ­
cia,  a jednak n kobiet brakło dążeń obywatelskich  
i dopiero dziś żądają one pola do pracy, kierów i-  
ne głodem ciała i dnszy. Ogół jednak kobiecie nie 
nfa; wątpi i czeka, czy z jej ndziałn w życiu o - 
bywatelskiera wynikną nowe wartości społeczno- 
narodowe. Bo też obowiązki SDOłenzne i narodowe 
ten tylko wykonywać może, kto ma pewne prawa; 
one wskaznją nowe drogi do podjęcia nowych obo­
wiązków. Dwojakie jest obywatelstwo: dnszy i
czynu. Trzeba w obu zdolności i nczncia. U ko­
biety łatw iejsze jest obywatelstwo auszy, bo ma 
serce szlachetne 1 wrażFwe, bo siłą i rozległością  
nczncia gom je nad mężczyzną. W  rodzinie, w kra­
ju i narodzie —  nieraz zapominała o sobie, tak że 
trndno było rozróżnić jej własn« życie o i  życia  
narodn (Gabryela) Wśród każdej k'asy, stanu i 
wykształcenia (może być brak wykształcania, ale 
inteligeneya jest konieczną) znaieść się mogą ko 
biety-obywatelki, z których pojęciem łączy się stale 
pojęci- ofiary. Mężczyzna zdobywa bowiem przy 
szłość dla narodu, ale równocześnie dla siebie; ko­
bieta włsanych korzyści nigdy nie odnosiła i dla­
tego tak mało było n nas kobiet-obywatelek.

Historya przekazała nam przecież ki.ka postaci. 
W anda była kobietą-obywatelką. K iólowa Jadw iga  
uczyła n a s , jak ż y ć , a jej dzioło — W szechnica  
Jagiellońska — pozostanie najpiękniejszym pomni­
kiem kobioty - obywatelki. Z Anną Jagiellonką roz­
począł się nowy okres; z ujęciem w ręce kobiety 
zarządn domn, czeladzi i t, d . powstał typ polskiej 
matrony. Obywatelkami były Regina Żółkiewska, 
małżonka bohatera z pod Cecory, T eoiila  Sobieska, 
matka Jana I I I , Marya L eszczyń sk a , która wypo­
wiedziała piękne słowa: „W yrządzać sprawiedliwość 
jest rzeczą króla — rozdzielać sprawiedliwość rze­
czą królowej". Brak jednak było naszej kobiecie- 
obywatelce samudzielności. Czy zustawała na tronie, 
czy w pałacu magnata, czy w dworku szlacheckim, 
zaw sze działała tylko w imienin męża. W ielka  
trójca romantyków naszych dała nam także kilka  
typów kobiety-obywatelki: Grażyna, Elsinoe w nlT "  
diouie", Eloe w „Anhellim", L ilia W eneda. W szy ­
stkie stały cierpieniem i ofiarą i głównym dotąd 
rysem kobiety-obywatelki jest to cierpienie , o k tó ­
rem Narcyza Żmichowska w listach swoich mowi: 
„Powinniśmy cierpienie brać w nsta i gryść je, i le  
zębów tylko nam staje".

Typ kobiety-obywatelki różnym bywał w różnych 
czasach. Rola jej zmieniała s i ę , o ile knltnra w o­
jenna przeobrażała się w kulturę pokoju. Humani- 
taryzacya kultury j e s t  w znacznej części dziełem  
kobiet. Gdy na porządka dziennym głów nie były  
wojny, koDieta mało mogła brac ndziałn w działa­
nia obywatelskiem; gdy w miejsce wojny występuje  
ew olucja pokojow a, kobieta zyskuje teren do dzia­
łania. I nie trzeba jakichś wyjątkowych okoliczno­
ści, aby tę obywatelskość zaznaczyć, potrzeba ty l­
ko własny egoizm podporządkować postulatom ogól­
nym. Stoimy dzis n wstępn do nowej epoki, bo na­
sza cyw ilizacya dzisiejsza — to jeszcze barbarzyń­
stwo. Gdy nastaną rzetem e pud każdym względem  
stosunki n nas, w Polsce , wtedy każdy mężczyzna 
czuć się będzie obyw atelem , a każda kobieta oby­
watelką.

Postulatów do spełnienia ma- kobieta mnóstwo. 
Powinna przedewszvstkiem  zacząć reformę od s a ­
mej siebie: dDać o to. aby pracą nad własnym cha­
rakterem wyrobić w sobie samodzielność i wolę; 
uczciwie i sumiennie wykonywać sw e obowiązki, 
pracę swą opierać na szczerości i sprawiedliwości; 
w ystrzegać się czynów wysoce nieobyw ateiskich, 
za jakie preiegeutka uważa chwytanie posad, w 
konkurencji z mężczyzną za niższą od niego p ła­
cę —  nie z nędzy, ale w celu zyskania docho­
dów na uprzyjemnienie sobie życia Drugim obo­
wiązkiem —  prowadzenie dzieci, kształcenie i ura­
bianie charakteru. A dalej zadaniem kobiety-oby­
watelki jest przeobrażenie stosunków oświata lu- 
dn, walka z alkoholizmem, opieka nad dziećmi 
pracnjąuetni i gromadami dzieci bezdomnych, praCA

dzem e Z w iązk u  pom ocy n a ro d o w ej odbędzie  s ię  d.
30  b. m. o godzinie 6  w sali Rady miejskiej. P o - płuc.

Bieliznę wełniana Prof. Dra Iaegera — Kamizelki i tSylpy do polowania — Kalosze rosyjskie 
Skład Kapeluszy Zdzisława Zdanowicza w Krakowie ul. Sławkowska L . 8. vis-a-vis Hotelu Saskiego i

poleca
Grand.



u zw aneK , 9 S tycznia ’ U 83 G W A. R  f i r  o  fi M 2ó
nad poKrzywozonymi fizycznie i psychicznie, obro 
na języka na kreaach, zbieranie ginących zaby­
tków sztuki Indowej itd.

Zadań więc w iele, kierunków tyle, że chodzi 
tylko o najw iększy poczet kobiet, chcących w ziąć  
udział w pracy, której naiód tak potrzebuje. Jak  
mężczyzna odhyC musi służbę wojskową, tak ko­
bieta powinna odbywać służbę społeczną. W ięc  
między 18  a 22  rokiem życia, niechaj każda ko­
bieta poświęci rok pracy dla społeczeństwa. M ech  
w tym roku praca nie będzie dorywczą, lecz n ie­
chaj stanowi jedyny w tym czasie obowiązek ko­
biety. Dałoby się tc uzyskać przez utworzenie o - 
sobnych komitetów społecznych. Tylko się nie o- 
ciągać. kobiety me wychodziłyby w tym roku ze  
swej dotychczasowej roli; byłoby to pogłębieniem  
dutąd tylko kiełkujących obowiązków (ak)

Dział ekonomiczny.
„Przewodnik dla ceglarzy". W  Podgórzu pod 

redakcją inż. Karola Rollego, dyrektora kraj szk oły  
ceramicznej zaczął wychodzić dwutygodnik p. t.: 
„Przewodnik dla ceglarzy" jako dalszy ciąg od 
dwóch lat wychodzącego „Przegląda ceram icznego". 
„Przewodnik dla cegiarzy" jest jedynem pismem 
polakiem poświęconem sprawom przemyśla ceglar- 
skiego kaflarokiego, garncarskiego, nadto wyrobów  
ceramicznych i ogniotrwałych. R ównież pismo to 
zawierać będzie prace z zakresu fabrykacyi w a­
pna, cegieł piaskowych, cementu i innych zapraw  
hydraulicznych, wyrobów betonowych, gipsu, o ra i 
w szeiaich poarewnych materyalów budowlanych.

Z tarflów zDożowyoh. K raków , 27-g<. styczn ia  1908 
roku Płaoono za  100 k łgr. n e tto : Pszenioa k ra jo w a  od 
16'20 do 16'65. Tszenica w ęgierska  od — •— do —•— . 
Z yto krajow e od l4 '2 0  do 14 90. Zyto w ęgierskie  od 
 do —'— . Jęczm ień od 12'20 do 12 80. Owies z opła­
tą  aaoyzow ą oa 13-o0 do 14 00. Grocn od 18’— do 26 '— 
T a ta rk a  od 14'— do 19 '— . Proso od 11'— do 14'— . 
la s o ia  od 14'— do 18'— . Jag ły  od 18'— do 2 a — . S ia­
no od 6'40 do 7'20. Słoma od 4 00 do 4  40. K oniczyna 
od 7 20 do 7'60. Z iem niaiti za h e s to litr  od 3 '60 do 4 00. 
J a ja  za kopę od 3 60 do 4'00. Masła za 1 Lig. od 2' — 
do 2 '20 M asła za garn iec  od 7'30 do 8 00. Sp iry tus n a  
95%  T ralesa  za h ek to litr  od —'— do 178' —. O kow ita 
n a  76%  T ra lesa  aa  h ek to litr  od —' — do 138'— . K u- 
knrndzs za  100 klg. od —■— do 14'60. R zepak  zimo­
wy za 100 klg . od — •— do — —.

Wiedeń, 28 styczn ia. P szen ica  n a  wiosnę 7 7 1  do 4.72. 
Pszenic i na maj ozerwiec — .— do — '— . Pszen ica  na  
jes ień  —•— do — •— . Zyto n a  wiosnę 6.91 do 7 92. Z y­
to  n a  m aj-czerw iec  -•— d o  Z yto na  jes eń  — '—
do — '— . K u k u ry d z - na  m aj-uzerw iec — do — . 
K u k urydza  n a  czerw iec-lipiec —■— du —•— . K uk u ry ­
dza n a  lipieo-sierpień —'— do — '— . Owies na  wiosnę 
6'*7 do 6'38. Owies n a  m aj-czerw iec — •— do - — . 
Owies n a  jes ień  — ■— do — '— . R zepak na sty czeń  lu ty  
— •— do — '—. R zepak n a  sierp ień-w rzesień  —' — do 
—•— . Olej rzepakow y n a  styczeń-kw iecień  — •— do

Usposobienie spokojne; m g ła .
Buoapeszt, 28 styczn ia. Pszenica  n a  kw iecień 7 '64 

do 7 66. Zyto na kw iecień 6'64 do 6 65. Owies na 
kw iecień 6 '12 do 6'13. K n k nrydza  n a  m aj 5 88 do 5 89. 
R zepak  n a  sierpień 1 1 7 5  do I r  8Ł>

Chęć k n p n a  m ierna, uferty słabe, usposobienie spokoj­
ne ; m gta.

Ostatnie wiadomości.
—  B y ł y  p r e z y d e n t  p a r l a m e n t u  niemie­

ckiego, hr. Ballestrem , mianowany został przez W il­
helma II dziedzicznym członkiem praskiej Izby panów. 
Nie przeszEadza mn to byL&jmniej piastować nadai 
godności prezydenta parlamentu w razie, jeżeli wybór 
ponownie padnie na mego. Nominacya jest nagrodą 
za „energiczne" —  jakkolwiek nielegalne — w ystą­
pienie jego przeciwko posł. Vollmarawl z okazyi 
omawiania mów cesarskich w parlamencie. W ybór 
marszałki odbędzie się tam jutro we czwartek.

K rom ka lwowska.
L w ó w , 28 stycznia. 

Uzupełniający wyoór do Rady miejskiej. J e ­
den z dzienników podał onegdaj, że w srutek śmierci 
dwóch raanych i zmniejszenia się przez to liczby 
radnych chrześcijańskich do ilości 79 , stał się ko­
niecznym wybór uzupełniający jednego radnego 
chrześcijańskiego i utworzenia Rady adm inistracji 
nej chrześcijańskiej i że wybór ten wkrótce nastą 
pi. Prezydent Małachowski, zapytany w tym kie­
runku o zdanie, odDOwiedział, że zapatrywanie o 
konieczności wyboru jednego radnego jest mylnem  
i że § 2 4  ordynacyi wyborczej może być stosowa 
nym tylko w takim razie, jeżeli odra-su po wybo­
rze Raay miejskiej stosunek raanych chrześcijan  
do radnych mnych wyznań jest gorszy aniżeli 
80 : 20.

Związek artystów  polskich we Lwowie na
żądanie prezesa „salonu" na r. 1 9 0 3  Jacka Malczew­
skiego w Krakowie, wybrał na jurorów artystów  
malarzy pp. A. Augustynowicza i Z. Ć w iklińskiego.

„Paon“ krakowski we Lwowie. Słynny „Paon" 
krakowskiej „Młodej Poiski", gnieżdżący się w ka­
wiarni p. Turiińskiego, w którym przed laty kilku  
tak rojno jebztze było i gwarno, i przez który 
obok różnych karykatur modernizmu przesunęli si ę 
Wszyscy wybitni reprezentanci naszej młodej lite ­
ratury i sztuki, został w tych dniach w ystaw iony  
w salonie p. Latoura przy ul. Trzeciego Maja.

Listonosz lwowskiej poczty Jan Kotlarczyk, 
staw ał przed sądem przysięgłych, obwiniony o de 
fraudacyę 1 4 .107  kor. 14  hal. Roznosząc przesyłk i 
pieniężne, fałszow ał podpisy adresatów i w  ten  
Bposób popełnił defraudacyę. Sędziowie przysięgli 
zatw ierdzili jednogłośnie 13 pytań, a tryaunał ska­
zał Kotlarczyka, na 5 lat ciężkiego więzienia. Po  
ogłoszeniu wyroku, w sań sąaowej głoino zapłakała  
żona i dzieci zasądzonego.

Eksplozya gazu. Wczoraj w południe eksplodo­
w ał gaz w sklepie Stanc srawej ni rogu uiicy H a­
lickiej Sobieskiego Robotnicy gazow ni napra­
wiali tam właśnie rnry gazowe. Jedna osoba od­
niosła lekkie uszkodzenie.

Tajemnicze m orderstwo. Wczoraj o godz. 6
wieczorem do hotelu „Pod Brodzką koleją" przy  
ul. Żółkiewbkiej pod 1. 2 6  przybyli dwaj młodzi 
ludzie i wpisali się poa nazw is—mi' Karol Jerzy  
Vrba keluer i Michał W elker pryw atysta. Polecili 
by ieji zbudzono nazajutrz o 1 0  rano. Jeden z nich 
w stał e tej godzinie i posłał kelnera z kartką po 
buty do szewca Aczkiewicza szewc jednakże butów  
nie dał, twierdząc, że „o m czem  nie wie" W ie­
czorem około 6 poczęła się służba na polecenie go- 
ipodyni ponownie dobijać do pokoju. W stał wtedy  
ten sam młodzieniec, który posyłał po buty, ubrał 
' ię i wychodząc do miasta oświadczył, że idzie po 
pieniądze na zapłacenie pokoju, towarzysz jego tym ­
czasem dalej jeszcze spać będzie. Przy wyjściu

z hotelu spotkał się człowiek uw z jakimś stola 
rz«n, wyjął z kieszeni flaszkę i poczęstował go 
wódką, oświadczając, że idzie do miasta po pienią­
dze na zapłacenie pokoju w hotelu.

Po wydaleniu się jego, długi sen gościa począł 
się służbie wydawać niepokojącym, wtargnęła w ięc  
do pokoju i z a s t a ł a  w ł ó ż k u  z i m n e  j u ż  
z w ł o k i ,  obrócone twarzą do ściany.

Zawiadomiona o wypadkn polieya w ysłała komi­
sarza Guklera i kilkn agentów, sprowadzono lek a­
rzy, którzy orzekli, iż śmierć nastąpiła przed mniej 
więcej ośmin godzinami, wobec czego dziwni* w y ­
gląda zeznanie stróża, który obn młodych lndzi 
widział jeszcze w południe śpiących razem w 
łóżko

Na stole obok łóżka znaleziono flaszkę z jakimś 
płynem, którą zabrała polieya celem chemicznego 
zbadania jej zawartości. N a zwłokach prócz krwio- 
tokn z nosa nie znaleziono żadnych śladów gw ałtn  
lub uszKodzonia. Gdy wieś* o tajemniczym wypad­
ku rozeszła się po mieście, zgłosił się do notelu 
jakiś starszy człowiek i poznał zwłoki syna sw ego  
Michała W elkera.

W pokoju znaleziono papiery i listy  pozostawio­
ne przez towarzysza jego Karola Jerzego Vrbę, 
z których wynika, iż obaj kochali się w jakiejś 
damie z lw ow skiego półświatka, Vrbn był nieszczę­
śliw ym  w tej miłości i groził kochance samobój­
stwem, żyjąc równocześnie w ścisłej przyjaźni z 
szczęśliw ym  rywalem, Michałem W elkerem, z któ­
rym miała go dziewczyna zdradzać.
$$P olieya cała w rucha, śledzi Karola Jerzego  
Vrbę który po w yjścia z botela znikł bez śladu  
i w ieści Ubrania przy zwłokach nie znaleziono, 
zaorał je ze sobą Yrba, zwłoki znaleziono w Die- 
liźn ie .

(Telefonem 28 stycznia).

Lwów. Stan zdrowia ks. metropolity Szep­
tyckiego, pomimo chwilowego względnego po­
lepszenia, j e s t  g r o ź n y  i n i e m a l  b e z n a ­
d z i e j n y .  Dzisiaj w południe odbyło się u ło­
ża chorego konsylium lekarskie z przybyłym 
z W rocławia prof. Mikuliczem.

Na nodze, w której cierpi ks. metropolita 
na sKrzep urw. utworzył się złośliwy absces, 
który grozi gangreną.

Ks. metropolita w obecności m itrata ks. Bie­
leckiego, ks. kanonika Turkiew icza podyktował 
wczoraj rozporządzenie swojej ostatniej woli.

Lwów. R ada nadzorcza Banku zaliczkowego 
we Lwowie uchwaliła na wczoraj szem posie­
dzenie, z okazyi zamknięcia rachunków za rok 
ubiegły, 500 kor, na rzecz funduszu wzaiemnej 
pomocy uczestników powstania polskiego z r, 
1863/4.

Lwów W  sprawie zagadkowej śmierci nie­
jakiego W elkera w hotelu „pod Brodzką ko­
leją", stwierdzono na razie, na podstawie li­
stów, jakie zmarły pozostawił, ż e  m a  s i ę  tu  
do  c z y n i e n i a  z e  s a m o b ó j s t w e m .  Ob- 
dukeya sądowo-lekarska, jaka się odbędzie dzi­
siaj popołudniu, wykaże niezawodnie, czy się 
ma do czynienia ze samobójstwem, czy ze zbro­
dnią.

Przedłożenia ugodowe.
(Telefonem).

W ied eń , 28 stycznia.
Rząd przedłożył na Jzisiejszem posiedzeniu 

Izby posłów projekty ustaw, tyczących się od­
nowienia ugody cłowo-handlowej z Węgrami.

Przedłożenia te  obejmują: 1) P rojekt u sta ­
wy, apoważniającej ministerstwu królestw  i 
krajów, reprezentowanych w Radzie państw a, 
do zawarcia zw.ązku cłowego i handlowego 
z ministerstwem krajów  korony węgierskiej; 
2) Ustawę o taryfie cłowej razem z należącą 
do niej ogólną tary lą  cłową dla austro-wę- 
giersbiego okręgu cłowego; 3) P ro jek t ustawy 
w sprawie układu między obustronnym i mini­
strami skarbu , zawartego w celu uniknięcia 
podwóinegu opodatkowania przedsiębiorstw  
handlowo-przemysłowyeh, rozi iągających swoją 
działalność na oba państwa monarchii, oraz 
w kilku innych kwestyach z zakresu bezpo­
średniego opodatkowania; następnie siedm pro­
jektów ustaw (4— 10), tyczących się spraw fi­
nansowych, które zostały już uregulowane 
przez rozporządzenie cesarskie z r. 1899 (z d, 
17 npca, z d. 21 września i d. 29 grudnia). 
Są to projekty ustaw w sprawie wycofania 
not państwowych, wydawania not 10-korouo- 
wych i monet 5-koronowych, obowiązkowego 
wprowadzenia waluty koronowej, odnowienia 
przywileju Bannu austro-węgierskiego, uregu­
lowania sprawy 80-milionowego długu pań' 
stwowego w Banku austrowęgierskim, wkoficu 
wzajemnego handlu piwem, wódką, cukrem i 
naftą.

Dotyczące tych przedmiotów ustępy rozpo­
rządzeń cesarskich z r. 1899 przemieniono obe­
cnie w siedm ustaw; nenwała parlam entu co 
do tych przedmiotów będzie miała zatein cha­
ra k te r  przyznania indemmzacyi dawniejszym 
zarządzeniom.

Sejmowi węgierskiemu przekazane będą nad­
to projekty ustaw w sprawie zniesienia po- 
aatku od transportu towarów n a  D u n a j u  i
0 utrzym aniu w mocy r e g u l a m i n u  k o l e ­
j o w e g o  z r. 1851.

Do tych projektów ustaw dodano także 
szczegółowe motywa.

Ustaw y te  tworzą pudstawę przyszłej han­
dlowej, cłowej, transportowej i monetarno-poli- 
tycznej wspólności obu państw, w skład mo­
narchii wchodzących, a regulują także niektó­
re inne sprawy, wymagające jednolitego upo­
rządkowania, miedzy innemi ochronę praw ną 
dzieł s z t u k i ,  l i t e r a t u r y  i f o t o g r a f i i ,  
oraz t. zw. o b r o t  m l e w e m ,  który  na czas 
trw ania ma być zniesiony.

Dla G a 11 c y i bardzo doniosłemi są p o s t a ­
n o w i e n i a  w e t e r y n a r y j n e .  Postanowie­
nia te  mają na celu zupełne powstrzymanie 
przewlekania chorób bydlęcych, specyalnie jzaś 
pomoru świń z W ę g i e r ,  a przynaimniej z re­
dukowanie ich do najmniejszych rozmiarów.

Nowe uregulowanie stosunków co do t. zw. 
obrotu bydłem nastąpiło w ten  sposób, że do 
pozostających nadal w mocy bez zmiany roz­
porządzeń ministeryalnych z 22 września 1899
1 21 grudnia 1900, dołączono d o d a t k o w e ,  
aotyczące handlu nierogacizną w szczególności 
i handlu bydrem w ogólności.

i ta-

W edług postanowień końcowych oba rządy 
weidą nadto w układy, aby obustronnie jak 
najrychlej wprowadzić w życie nowe przepisy 
weterynaryjno-policyjne, oparre na r ó w n e j  
podstawie.

O b r ó t  n i e r o g a c i z n ą  uregulowano w 
ten sposób, iż wydano przedewszystkiem nad­
zwyczajne przepisy w eterynaryjno-policyjne, 
tudńeż o g r a n i c z e n i a  co  d o  p r z y w o z u  
ś w i ń  p o ż y t k o w y c h  (na rozpłod przezna 
czonych), które, jak  poucza doświadczenie, 
naiczęściej zawlekają choroby stadne i pomór. 
Mianowii ie wywóz takich świń odbywać się 
będzie w przyszłości t y l k o  k o l e j ą  ż e l a ­
z n ą  z a  o s o b n e m  k a ż d y m  r a z e m  p o ­
z w o l e n i e m  w ł a d z y  c e n t r a l n e j  i do­
piero po odbytej 35-dniowej obserwacyi, gdy 
wykaże, że świnie te  nie są zgoła podejrzane 
o zarazę. Układ zawiera szczegółowe postano­
wienia co do tego, że do obserwacyi dopu 
szczone być mogą tylko świnie z okolic z u- 
p e ł n i e  z d r o w y c h ,  dalej co do kontroli 
zdrowia świń w c z a s i e  o b s e r w a c y i  i po 
jej ukończenia, następnie co do kontroli p r z e -  
w o z u ś w i ń  n a  m i e j s c e  p r z e z n a c z ę  
n i a

Austryaccy delegaci w eterynaryjni, znajdu­
jący się na Węgrzech, będą zawsze z a w i a ­
d o m i e n i  o ud; ielonycli pozwoleniach na ob- 
serwacyę i skutkiem tego będą mogli poddane 
obserwacyi świnie w k a ż d o  m s t a d y u m  
k o i t  r o l o w a ć .

Przepisy dotychczasowe co do p r z e w o z u  
swiń n a  z a b i c i e  p r z e z n a c z o n y c h ,  po­
zostały niezmienione, uzupełniono je  jedynie 
nowemi dająceini pewność, że i te świnie nie 
będą przenosiły zarazy.

Gdyby pomimo powyższych postanowień po­
wtarzało się zawlekanie zarazy przez świ­
nie rozpłodowe, udzielanie pozwolenia na w y­
wóz takich świń mogłoby być ograniczone, 
względnie w razie potrzeby z u p e ł n i e  n a ­
w e t  w s t r z y m a n e .

O wybucha zarazy w danej okolicy władza 
centralna drugiego państwa będzie pośrednio 
zawiadamiała władze p o l i t y c z n e  p i e r w ­
s z e j  i n s t a n c y i  i w s z y s t k i c h  w e t e r y ­
n a r z y  i o g l ą d a c z y  z w i e r z ą t .

Oba rządy zobowiązują się wykonywać po­
stanowienia te w sposób jak  najbardziej lo jal­
ny, tak  aby z jednej strony zawlekanie cho­
rób bydlęcych było powstrzymane, z drugiej 
zaś. aby nie czyniono żadnych nieuzasadnia- 
nych trudności obrotowi (handlowi) zw ierząt 
z drugiego państwa pochodzącemu.

N ow a t a r y f a  c ło w a  jest tak  ułożoną, aby 
mogła ochraniać produkcyę austro-wegierską 
od konkurencyi zagranicznej, zarazem jednak 
ma zawsze jeszcze tyle elastyczności, że po­
zwala na zawarcie nowych traktatów  handlo­
wych na podstawie taryfowych koncesyj. — 
O tem powiedziano w motywach, że „trudno 
wprawdzie zaprzeczać słuszności twierdzenia, 
iż tego rodzaju tary fa  cłowa. chociaż bynaj­
mniej nie ona wyłącznie, przyczyni się do po­
drożenia artykułów spożywczych, z drugiej je ­
dnak strony oenrona produkcyi krajowej u- 
możiiw i lepsze wynagradzanie pracy".

Najważniejsze zmiany w stopią ceł, in te re ­
sujące nasz kraj, są następujące: Cło od psze­
nicy (za cetnar metryczny) 7-50 (dotychczas 
3'57) K; od żyta 7 idutychczas 3'57) K; od 
jęczmienia 4 (1'79) K; od owsa 6 (1'75) K; 
od owoców i jarzyn 2— 20 K (dotychczas 
były wolne od cła); od wołów za sztukę 60 
(35 '7 I)K ; od krow 30 (714) K- od świń 12— 
22 (7-14) K; od kom 50—100 (23 '8 l) K i t. d.fl 
także cła od surowców i pół-fabrykatów oraz 
wogóle od wyrobów przemysłowych są podwyż­
szone

Telegraficzne 1 te le fc i ra e  
wiadomości „N. Reformy"

z dnia 28 stycznia.
Wiedeń. Arcyksiąźę Franc. Ferdynand przy­

ją ł wczoraj na dłuższem posłuchaniu ks. J e ­
rzego Czartoryskiego.

Belgrad. Pociąg z Niszu, którym jechał p re­
zydent ministrów Yincar M a r k o y i c s  i mini­
ster spraw wewnętrznych, zderzył się u wja­
zdu do stacyi z przesuwanemi wozami P r e ­
z y d e n t  m i n i s r ó w  j e s t  l e k k o  r a n ­
n y m .

Zakończenie strejkn krawców.
Wieaeń. Konferencye między streikującymi a 

pracodawcami, odbywające się n nadinspektora 
przemysłowego .‘radcy K ulki, wydały pomyślny 
rezultat. Z 29 firm interesowanych 26 przyjęło 
nową taryfę zarobkową, wskutek czego krawcy 
u tych firm zatrudnieni postanowili wrócić bez­
zwłocznie do pracy.

Arc. Ludwika i Girun.
W eden. „W iener Ztg" ogłasza suspenzyę 

Ludwiki saskiej od praw arcysiążęcych. Nie 
wolno jej też używać tytułu c i k. arc j księ­
żniczki, ani c. k. wysokości oraz połączonych 
z tem praw.

Wiedeń. Dzienniki omawiają suspensyę arc. 
Ludwiki saskiej. W szystkie zgodnie twierdzą, 
że rozporządzenie, ogłoszone w „W iener Zoi- 
t.ung", posiada znamię zupełnego wyrzucenia 
Ludwiki saskiej z cesarskiego domu. W  tej 
formie zdarzyło się to po raz pierwszy w dy- 
nastyi habsburskiej.

Wiedeń Z Genewy donoszą, że Ludwika, sa­
ska i Giron zam ierzają przejść na protestan­
tyzm.

Wenezuela.
Paryż. „Agencya H avasa“ donosi z Caracas- 

Potwierdza się wiadomość, że blokada portów 
wenezuelskich będzie jutro, tj. we czwartek, 
z n i e s i o n ą .  Banki w Buenos Lyres ofiaro­
wały W enezueli znaczniejszą sumę na pokrycie 
żądań państw.

Z R ady państw a.
Wiedeń, 27 stycznia. Zaraz na początku dzi­

siejszego posiedzenia Izby poselskiej prezydent

ministrów, K o e r b e r ,  w n i ó s ł  p r z e d ł o ż e ­
n i e  w s p r a w i e  u g o d y  i t a r y f y  c ł o ­
w e j  (Zob. artykuł telefonowany p. t.: „Przed­
łożenia ugodowe". —  Przyp. red.)

Zgłoszono następnie szereg wniosków i inter- 
peiacyj:

G ł ą b i ń s k i wniosek w sprawie zmiany u- 
stawy o podatku domowe - czynszowym dla do­
mów' przebudowanych we Lwowie.

S c h o e n e r e r  w interpelacyi domaga się, 
aby rząd, gdj by nie było widoków załatwienia 
budżetu w Izbie posłów — przedłożył budżet 
w Izbie panów, aby przynajmniej jedna Izba 
mogła tę  sprawę załatwić.

F  r  e s s 1 zgłasza jakiś wmiosek nagły, ale go 
dostatecznie nie poparto.

Minister skaibu przedkłada projeKt ustawy 
o konwersyi wspólnych długów 4'2%  w ma 
ksymalnej wysokości 3,620,000 koron na niższą 
stopę procentową, ze względu na korzystne 
stosunki finansowe i p ro si, aby z powodu w a­
żności rychło sprawę załatwiono, t. j., upowa­
żniono rząd do przedsięwzięcia konwersyi.

Przedłożenie wojskowe.
Z kolei przystąpiono do porządku dziennego, 

t. j. do pierwszego czytania u s t a w y  w o j ­
s k o w e j .

B r e i t  e r zgłasza formalny wniosek: o usu­
nięcie przedłożenia z porządku dziennego aż do 
załatwienia budżetu.

Prezydent V e t t e r  Swiadcza, że ponieważ 
już przystąpiono do rozpraw nad ustaw ą, for­
malna dyskusya nie jest dopuszczalną i udziela 
głosu pierwszemu mówcy „contra", p. Za- 
zworce.

Pos. Z a z w o r k a  przemawia po czesku.
Poseł Z a z w o r k a  przemawia w dalszym 

ciągu po niemiecku i omawia przymierze z 
Niemcami, z którego Austrya. jak  się poka­
zuje z konwencyi brukselskiej i z taryfy clo- 
wrej niemieckiej nie ma żadnych korzyści. — 
Mówca, przytacza narodowe żale przeciw za­
rządowi wojskowemu, wymaga wypełnienia żą­
dań swojego stronnictw a i użala się na roz­
porządzenie, na mocy którego przełożeni gmin 
trzy razy miesięcznie mają przedkładać wy­
kazy obowiązanych do służby wojskowej, za­
znacza wkońcu, że stronnictwo jego oświadczy 
się przeciwko powiększeniu kontyngentu re 
kruta.

Poseł W a g n e r  (katolicka partya ludowa) 
oświadcza, że stronnictwo jego uznaje potrze­
bę siiy wojskowej, żąda jednak uznania słu­
sznych żądań ludów. Mówca wylicza szereg 
życzeń, zwłaszcza dotyczących ludności rolni­
czej. Jeżeli z koraisyi wyjdzie przedłożenie, 
uwzględniające te życzenia, wtedy tylko stron­
nictwo lego będzie glosować za przedłożeniem. 
(Oklaski wśród centrum).

K io  f a c z  oświadcza, ze stronnictwo jego 
jes t jedynem, które gotuje p o w a ż n ą  opo-  
z y c y ę przeciw przedłożeniu wojskowemu i 
nie da się powodować żaduemi wyższemi wpły­
wami, jak  klub młodoczeski. Teraźniejsza po­
lityka rządu i korony poduosi wpływ stron­
nictw niemieckich. Ludność w Czechach czeka 
tylko na wezwanie, kiedy rząd odważy się 
Czechom narzucić bezprawia.

Godzina 4, mówca mówi dalej.
Wiedeń. M mister obrony krajowej W e 1- 

s e r s h e i m b  oświadczy] prezesom klubów, ze 
rząd gotów jest cofnąć ustęp o powołaniu re ­
zerwy do czynnej służby z ustawy wojskowej, 
w porozumieniu z rządem węgierskim. Mim 
ster okazuje tu ustępstwo z konieczności, bo 
ustęp ten naporkał na W ęgrzech na opozycyę 
nie do pokonania, teraz więc austryacki rząd 
oświadcza, że gotów ustęp odnośny cofnąć.

Z Koła polskiego-
Wieaer. Dzisiaj na goazinę 10 rano zwołał 

prezes posiedzenie K o ła , celem wysłuchania 
sprawozdania komisyi z rokowań, odbytych z 
ministrem obrony krajowej: Przed przystąpie­
niem do porządku dziennego zgłosili posłowie 
Gląbiński i Piętak wuiosek o zmianę § 3 u- 
stawy z dma 5 kwietnia, a mianowicie o prze­
dłużenie term inu uwolnienia od podatku do- 
mowo-czynszowego 120 domów we Lwowie, 
które miały być przebudowane, a dotychczas 
jeszcze przebudowane nie zostały. Koło uchwa­
liło wnieść, w myśl wniosku tego, o przedłu­
żenie terminu.

Następnie imieniem komisyi Koła poseł ks. 
P a s t o r  zdawał sprawę z rokowań w sprawie 
wojskowej. Wymienił nasamprzód postulaty Ko­
ła, które mają być nwzględii.one i spełnione 
jeszcze przed drngiem czyhaniem przedłożenia
0 kontyngencie rekru ta  a mianowicie żadanie 
co do podwód dla wojska i co do udzielania 
żołnierzom urlopów podczas żniw M inister dał 
co do tych żądań zadowalniaiące przyrzecze­
nie, tak  samo przyrzekł podwyższyć dostawy 
krajowe dla wojska z 25 na 40 procent, w 
znaczniejszej mierze nabywać w kraju konie
1 produkty rolnicze. Dalej żądano bezpłatnego 
wystawiania certyfikatów po 3 letniej służbie, 
oraz uwolnienia od stempla podań o zwolnienie 
od ćwiczeń Omawiano wreszcie sprawę 2-ie- 
tm ej służby, oraz zmianę ustawy o nwaln.aniu 
od wojska, najstarszych synów — w tym du­
chu, ażeby zamiast „najstarszych synów" po­
wiedziano w n ie j: rzeczywistych ż y w i c i e l i  
r o d z i n y .

Sprawozdanie ks. Pastora uzupełnił poseł 
Eug. A b r a h a m o w i c z  referatem  z obrad, 
jakie toczyły się na żebranin delegatów stron­
nictw, zwołanem przez L  n e g e r a. Ja k  się o- 
kaznje, staw iają reprezentanci innych stron­
nictw te  same niemal żądania, co Koło D ol­
skie.

Poseł dr S t o j a ł o w s k i  zwraca na to uwa­
gę, że postulaty te, dotyczące wyłącznie lu- 
uności wiejskiej, pomijają miasta. Mówca po­
rusza sprawę kwaterunkow ą i pensyjną.

M inister dr P i ę t a k  ozns.jmia, że ustawa, 
dotycząca podwód dla wojska, jest już zupeł­
nie gotowa.

Poseł G a r a p i c h  porusza również sprawę 
kwaterunków i sprawę strzelania ostremi n a­
bojami.

Poseł R o t t e r  zw raca uwagę, że nie zo­
stało jeszcze cofnięte postanowienie przedło­
żenia wojskowego co do zaciągania do czyn­
nej służby rezerwy zapasowej. Od załatwienia 
tej sprawy zależy stanowisku posłów demokra­

tycznych względem przedłożenia. Dalej poru­
sza mower sprawę rewersów demolacyjn^ch i 
skarży się, że władza wojskowa asenteruie 
uczniów wyższych szkół przemysłowych z 4-go 
roku na 3 laia, podczas gdy słuszność wyma­
ga, ażeby przyznano im prawo do jednorocz­
nej służby.

Przem aw iają następnie posłowie P o p o w -  
s k i i P a s t o r .  O statni zaznacza, że należy 
ograniczyć się na postulatach, k tóre mogą być 
spełn.one w ODecnem położeniu.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca.
Michał Konopińskir

NADESŁANE,
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

Redaccyi),

F o ź y w i e  n i e  
u 2 . i <>n e  z a  
n a j le p s z e W
11P J  I B p  fi f.O .  ^  M im (A/.

d la d z i fa C i  
.żurow ych 
i c h o r y c h  
ż o ł ą d e k .

Dentysta Dr T. Tyszecki
ordynuje od 8— 10 rano i od 2—6 po południu.

1 l i c a  G r o d z k a  4 8 .  415 2

Na wystawie paryskiej 1900 „Grand Prix“ .
Siyn.ia w swiecie rosyjska Ka­

rawanowa nerbata B raci

I  fcC PnpofT. MusIr ,
dostaw ców  k ilk u  enrop. d w ir

Najlepsza marka.
W  uryginai. paczkach dostać 
m ożna we w szystk ich  tego 

Z are jestr. znaŁ ochronny, rodzaju  lepszych handlach .

nr Leon Luster
otworzy! 416

Lecznice kosmetyczna
w az.edzinie chirurgii, chorób włosów, skóry 

i dentystyki,
w Krakowie, przy ulicy Groazkkej, 35.

Dostać n o ż ia  wszeizie,

niezbędny krem do zęnów,
utrzym uje zety  czysteml, M c m i  i zd iw em i.

H. Lempart
zakład  techn iczno - d en tystyczn y

obecnie Kraków, uiica Bracka, 11.
4 4 , 4 4

Polecr się

Hotel „Vic1oria"
p lan t, w najzdrowszej i najpiękniejszej cz^Śoi 
miasta Krakowa. Pokoje z komfortem urządzo­
ne od 2 koron wzwyż. 279

Kursa telegraficzne
Wleaea, 28 stycznia. Zamknięoie giełdy c g. 3'30. 
Akcye i istr; i kiego Zakłada kredytowego 706'— . 

ik e y e  wegiersk<ego zatład a  kredyzowego 756 50. Akoye 
inglobankń 278 75 kkoye UmonbanKc 558 -  i koye 
LknderbanKa 4 1 425 . Akoye Bankrereina *89 50. Akoye 
Bodenoredii 970 Akcye Galicyjskiego Banka hipote- 
oznegc —'—. a.koy« koiei państwo wy oh 702 — , Akoye 
koiei Jpohidmowej 65'25. Akoye N T ram w a/e lit. A. 
— . Akcye N Tramwaye lit. E. — . Akcye Lo­
le! E ibethal 468 5C Aacye kolei P ó łn o o n e j------ . Ak
oyr kole: Czerniowieokiej —•- -. Akoye Aipinj 403'— 
Akcye Rima Maranyl 498’50. Akoye Pragsklego Towa 
rzystwa żelaznego 1695. akoye fabrysi broai »+9- - 
Akoye tareokif tytouio— > 343'—. Obligaoye węgierskie
indem uizaoyjne . Ren^a majowa 100 30 Aartryaoka
renta *oronowa 101'70. W fg:erska renta koronowa 99 8C 
66 1 L isty Towarzystwa kredytowego ziemsaiego »S 35 
4% Listy Banka krajowego 99'i0 . 4%% Listy Banka 
krajowego 10?' —. 4 /t Listy BankL Mpote: zuegt 98'10. 
4% %  L isty Bankii hipoteoznegu 10130 . 5% Listy R a t  
ku hipoteoznego 110'6 4% G alioyjskie obligaoye pro-
pinaoyjne 99'95. 4°/i Ualioyjska pużyozka krajows i  ro- 
kn 1893 9910. a8,, Poźyozka m iasta Lwowa 97'—. 
Losy tnreokia 124 00 Marki 11715  Rabie 25975  

Usposobienie: Po żywym przebiegu usposobienie na 
'eaJtie -eaiu . c je  ezęśoiowo Osiabione.

l akier 21'56 (słaby), spirytus 39'4G (nie * mieniony) 
nafta bez zm iany.

Cennik izby handlowe) I przemysłowej 
w Krakowie

z 28 stycznia 190< r. godzina 1 w potnanii .
Korony

I. W anty płaoą żądajy
iiab io  p a p iero w i..........................................  252 60 254 —
Marki n i e m ie c k ie ...................................... 116 75 117 26
Franki p a p ie r o w e ...................................... 96 — 95 50
Dwudalestofrankówki w  złoole - . . 19 — 19 12

II. Listy zastawia.
6°,, L isty zastaw , pren. Bani t  hlpot. i 11 —
4*/,%  L isty z i > awne Banki bipoteoz. 100 75 
4 7 , „ „ 9 - 5 0
'V % L lłty  zaztuwne Banka kwtjow. 102 —
4 7 . .  »8 50
4 % L lity z a it .g a i To w. kred ziem .nieok. 97 76
4°,, 41-letn ie ?« 25
4 ° ' ................................................ 56-ietn ie 98 -

III. Obligaoye I peżyozkl.
4%  Galloyjzkie obligaoye propinaoyme 99 50
4 '/0 Pożyczka krajewi z r. 1898 . . 9i 50
4% „ m iazta Lwowa . . . .  96 2a
gi  it<>i  ̂ . . . .  101 __
5°/. óbrfgaoye kim onam i > Banka kraj. Iu2 75
47.7. . . „ „ lul 26
4%  „ K o le jo w e ............................. *8 26

IV. L e « y.
Loay m iasta K ra k o w a ............................  76 —

V. A k o j a.
Akoyr Banku hipoteoznegc « Lwowie 581 —

„ „ Galie, dla 1 i p w K r a k , -------------
m „ Lwów-Oz6rniowoe-Ja„sy . 680 —

VI. Publiczne zapity długu.
4% ,%  wspólna renta pap.....................  100 50
4’ i .7 .  „ ,  “reorna . . . .  L00 60
4°/. renta koronowa austryacKa . . . 101 30
4% „ „ węgierska . . .  99 80

IM  —
101 76
98 60 

10C —

99 69

99 -

100 50
10U oO 

97 — 
102 
108 
102 25 

99 26

75

79 —

638 —

685 —

101 -  

101 — 
101 80 
1JO 10

rogowe.fa n ć a a y jL G  gumowe, jedwabne skórkowe i la- G u p ik i  f a n t a z y j n e  metalowe, perłowe i -----
łmowe. afc.ńia.mry f a n t a z y j n e  Jtraueuskie do pasków. U l a m e r ł i  do krawatek. S z  p i łk i  do kapeluszy ozdo- 
T a ś m y  na pasni gumowe, jedwabne, gurtowe i szychowe, bne. Polecają w wielki n  wyborze i po najniższych cenach

Porębski d Zimler
- Rra&<m, Rynek główny L 8. ■■ ■ ■



Nr 23. N O W A  R E F O R M

Stanisław Jarzabek
rzezbiarz w Kętach,

wykonaje wszelkie roncty rzeźbiarskie, 
jak  : O łta rze , Figury, Groby, Jasełka, 
Fere trony  i wszelkie s p r z ę t y  kościelne 
estetycznie — po nader umiarkowanych 

cenach. 436 i 3

Czwartek, 29 Stycznia 19 3

W  k o m i s .  % a R i . t d z h

S P R Z E D A J ?  i  K U P N A
H .  T e l e s i n i c k t e j

przy ul. Szewskiej Nr. 10, I. piętro,
m ożna tam o  nabyć : G a rm tu ry  m e b li , F orte- 
piano, P ianino, C ytry, A n to m aty  g ra jące , K re­
densy, Obrazy, Broń sta ioz ., B izuteryę, Serw isy 
sreb rne  i z nowego srebra, różne an tyk , przed- 
m ioty, m nn d n ry  urzędnicze i t. d. — W ielki 
w ybór snlrien Dalowych i zw ykłych m ęskich 

i dam skich. 433 1 O
ZaKlad przyjmu|e powyższe przedmioty w Komis

Koniczynę do siewa
praw dziw a s ty ry jsk ą , w olną od kan ion  ki, czy- 

s tą , w ysyła, ja k  od la t 31, za  zaliczką 
na jlepsze j oez kanianki Nr. I. 100 kg. kor. i 64 

„ n a tu ra ln e j „ I I . loO M 160 
n HI- 100 * ,  156

ja k  rów nież nasiona ulubionych traw . wyczki 
i lu' erny  — firm a . J ó z e f  P o z t l  & C o m p ,.  
J u - d e n b a r g ,  G ó r n a  S t v r y a .  4-26 1 10

Pół kilo pierza gęsiego
tylko BO ct.

Rozsyłam zupełnie nowe, szare pie­
rze. ręką d a rte , p ó ł  kilo tylko 60 ct, 
tesame w lepszym gatunku tylko 70 c t 
w poczt, pakietach próbnych 5 kilogr. 
za pobraniem pocztowem. J. K rasa , 
handel p ierza, S r u i r h o r  pod P rag ą  

■Wymiana dozwolona. — Upraszam 
o dokładny adres. 438 1 2

Biuro ogłoszeń.
i wynajmu mieszkań

n l Grabowskiego
oraz

Binrn f o w r j s t w  a fflaśeicieli realności
ic  K r a k o w i e ,  u l. G o łę b ia  14,

POLECA:
Z A K O PA N E -G R A E O W K A  IH: Pokoje z ca 

łem u trzym aniem  lub bez.
S T A JN IE  K arm elick a  42, Podw ale 14, Smo­

leńsk  19, K anonicza 16.
SX L E PY  Św J a n a  18 , B racka 13 , Grodzka 

60, 61 , R ynek  klep  15 , Zw *erzyriecka 21 
4, R akow icka 3, 8, Szczepańska 2, D ługa 45 
R ynek 10, Szew ska 22, Poselska 9. 

SK ŁA D Y : Św K rzyża 5, W olska 26, G rodzka 
51.

PIWNICE G rodzka 3 1 , K rakow ska 43, F lo­
ry ań sk a  57.

STA N C Y E- K u rn ik i 6 , S tarow iślna  16 , F lo­
ry  ań łk a  5.

PO K Ó J z m eblam i lub b ez: T a n ia  S, Zwie 
rzyn iecka  27, K row oderska 51, Szlak 24 Pę- 
dzichów 15. 11, K row oderska 30, S tarow iślna
4 ,  C zarnow iejska 13, R eform acka 7, P lac  
Szczepański 7, R eto ry k a  10 1 p., Z arisae  6 
I I  p. B atorego 18 p a r t , , G rodzka 55 I I  p 
G arb arsk a  7 I I  p., B asztow a 25 I I I  p

2 PO K O JE  z przed., z m eblam i lub bez: 
Sław kow ska 1 2 , Gołębia 5 ,  Pędzichów  10 
p a rt., Gołębia 4 Plac W W . Św iętych 8, J a ­
błonowskich 6 , R akow icka 8 I p .,  K arm e­
licka 7 p a rt.

3 PO K U JE  z przedp G rodzka 50 1 p., W e­
n e c ja  I p.

P O K Ó J 1 KUCHNIA C zysta 1 7 , 21, Wolska
26, K urn ik i 6 , Rakow icka 8 , B atorego 20, 
(irodzka 5 0 , Z ielona 20 , L enartow icza  14.

2 P O K O JE , przedpokój i kuohnia  : Plac Gro­
ble 18, B atorego 20, Podzam cze 24. Zw ie­
rzyniecka 16 P ija rsk a  11, Zygm untow dka 6, 
D ługa 3 0 , F lo ryańska  30 p a rte r , C zysta  1 1 
I  p. of., Szlak  31' I  p.

3 P O K U JE , przedp. i kuchnia  W ygoda 4 , 
C zysta  17, K rupn icza  10, W ielopole 13 W ol­
ska  26, 30, K ru pn icza  13, Z ie lona 19, Zw ie­
rzyn iecka  9, 27. Sław kow ska 11, B asztow a
27. B racka  13, S traszew skiego 8, W enecya, 
św. S eb astyana  3 I I  p., Tędzichów  23 p a rt., 
Sm oleńsk 24 I I  p , u l D ie tla  74 I of.

4 PO K O JE , przedp. i k u c h n ia : św. G ertru d y
5, D .ln e  Młwny 9. F aw fa  14, Zw ierzyniecka 
27, F lo ryańska  40, W olska 32 , S tarow iślna  
46, B atorego 16, S iem iradzkiego 6, K arm eli­
cka 3 9 , P lac  Groble 14, Z ielona 20 p a rte r , 
S ta ro w iśln a  23 I p.

5 POKOI, przedp. i k u chn ia : Sławkowska. 20, 
2 0 , S tarow iślna  16, G rodzka 51, K anonicza 
16 , S ław kow ska 20.

6 POKOI, przedpole. i k n chn ia : G rodzka 50. 
44, S zp P alna  17, Poseloka 16 S eb asty an a  6, 
P lac  M atejki 3; dw ór n a  wsi, złożony ze 6 
pokoi, o 2 kim . oddalony od s ta ry i kol. ceB. 
F e rd y n an d a  w Zabierzow ie.

7 i S POKOI itd  Plac K ossaka 8, św  Tom a­
sza 33, Szlak  8, K a rm tlisk a  38.

9 PO KOI um eblow anych Lubicz 21
10 PO K O I: Św. J a n a  LI I p
2 0  PO KOI P lac  W W . Św iętych  6 i ul. B ra ­

cka 12. 435

J i

Termofory do ogrzewania 
rąk  w  kieszeń’ 1 mufkach.

Ochraniacze uszu 
od zimna.

N o w a  g r a  „ S A L T A " .

Perfumy, Mydła i Pudry
z pierwszorzędnych 

fabryk angiel., francusk. 
i krajowych 

Perfumy na wagę.

Lakier
na

kalosze.

Reim i Spółka

Nowosc! „ L im e m "  woda do włosów. Oflol w p ro sz m
Wody, Pasty i Proszki do zębów. Wody do 

włosów, Glicerynę i Lanolinę toaletową. 
W odę kuio: iska prawdziwa, i krajow a.

Szminki teatralne.

K l A f i Ó W ,

R y n e k  Nr.  37,  
L in ia  A— B,

polecają po cenach 
najumiarkowań- 

szych:

L I N O l iE U iM  prawdziwe tryesteńskie, 
Ceraty, Bogćźki, Chodniki i Przedściółki 

Kalosze rosyjskie i amerykańskie. 
Nowość: „ Itse u k  Ł iarby do materyi, „ W o lp in u 

do czyszczenia rękawiczek.

Mydła z fabryki Fr. Pulsa 
w W arszawie 

Mydła „Zabłockiego" i ,.Na- 
Ha-Ka-Te z fabryki „Tlen11 
we Lwowie. Mydła kwiat, 
w karton, po 6 szt. K  1T0.

Nowość: Pastele olejno R a i t a la
Farby olejne i akwarelowe. 
Przyrządy i Wzorki do,

malowania, pozłacania 
i rysowania.

Szczoteczki do zębów i paznogei.
Szczotki do włosów i ubrań. 

G r z e b i e n i e ,  L u s t e r k o ,  i G ą b k i  t o a l e t o w e
Puszki i Łabędziki do pudru.

Rozpylacze do perfum.

Wzorki
1 P r z p a j j

do

wyrzynania.
Tennisy pokojowe ,,Ping-Pong“ i „Sk i“ łyżwy śniegowe.

Przyrządy gimnastyczne „  W h it e ly “ E xercicer. 
S iło m ierze  sprężynow e .,Sandow “.

W a ta li .  Ku i Gips i i  zaopatrywania f c f  i otien oj przeciąga i m a .
Artykuły chirurgiczne i liygieniozne.

r n

E. 852/2. 437

Edykt licytacyjny.
W skutek uchwały z dnia FI sty ­

cznia 1903 r. L . E  8 2 5 /2  2 sprze­
danych będzie d. 9 lutego 1903 r. 
o godz. 9ej przed południem w To­
warzystw ie Zaliczko wem y /  Krze­
szowicach w drodze publicznej licy­
ta c j i  I2 garniturów korali, tamże 
zastawionych.

Przedm ioty te można oglądać dnia 
9 lutego 1903 r. między godz. 8mą 
a 9 tą  przed południem w Tow arzy­
stwie Zaliczkowem w Krzeszowicach.

C. k. Sąd powiatowy, oddział IV
Krzeszowice, d. 26 stycznia 1904 r.

D r. G re tsc /ie l.

Naftę

39

ces. i salonowa
Cr C

rafineryi .T. W A. hr. Skrzyńskiego 
w Libuszy, poleca po 16  c t. , w abo 
namencie na bilety po 15  ct. za litr,

J A X  B Ł O N I  l l t Z
K r a ik ó w ,  n i .  F l o r y a ń s k a

obok domu ś. p. mistrza Jana Matejki. 
321 9 10

39

„ M M K “

P K r t C O W N I f l  T

SUKIEN DAMSKICH 
Kraków, Wiślna I. 12.
- - '  (róg plantacyj) . . .

 P rzy jm u je  w s te lk ą  —  —
k r a w i e c z y z n j j  d a m s k ą

UDZIELA N A U K I  K R O J U .

Przjjmuje uczenice z prowincyi na 
czas kursu Lroju z utrzymaniem.

Wyboruj MlOD
klg r. 6 kor. 6(> b. franco. Odbiorcy zadowoleni. 
K O R Z E M E W IC Z , em. naucz IW ANCZANY 
Bardzo in e re s u ją c e  b roszurk i D ra  C iesielsk ie­
go o m iodzie leczniczym  rozsyła za  darm o!!!

Ż ądajc ie!!! 356 6 10

Na interes chrześcijański
dawno is tn ie jąc y , z n i nam  i w K ra k o w ie  
w SrOdmKŚciu i przy  jednej z najożyw ieńszych 
u lic  — p o sz u k u je  się  zaraz n abyw cy .

Z gjoszoaia pod adresem : Greiawski poste re ­
s ta n te  Zabierzów pod Krakowem . 227 12 0

W  przyszłym tygodniu zostanie 
otw artą w Krakowie filia

„Szkoły modernistycznej"
K u r s a  f i a n c u s k i e  podług metody 

prof. J  E<. P ic lio rr 416 2 2 

P-óbne lekcye za darmo.

2 nakładaszki
znajdą l a r a z  zajęcie 

w „D rukarni L iterackiej", przy ul. 
J a g i e l l o ń s k i e j  pod Nr.  10.

Z i / r z a d .

Odmrożenia
w szelkiego rodzaju  — leczy stanow czo jedyny  
środek, iporządzony podług sta ry ch  przepisów  
domowych. — Maść i zioła w ysyła op ła tn ie  za 
nadesłan iem  i kor. 20 hal lub 2 kor. tak że  
za  zaliczką, W . KOTU.LS&1, Jeziorzany 

koło Buczacza. 420 2 10

338 5 10

Prawdzi­
w y

Macka

chemicz.
czysty
boraks

tło p ie lę g n o w a n ia  c ia ła , s k ó r y  i zd ro w ia .
BORAKS CESARSKI przy  sta łem  u żyw an iu  w wodzie do m ycia  spraw ia 
że skóra s la je  się delikatną, miękką, d zia ła  zarów no w k ąp ie li zimnej 
ja k  i ciepłej orzeźw iająco i zapobiega w szelk iem u zakażen iu , usuw a 
niezawodnie pot z nóg i inne  nieprzyjemne wyziewy, n ad aje  się bardzo 
do ran i do pielęgnowania ust, zębów i włosów. Szczególnie dobre u- 

sługi w yśw iadcza boraks cesarsk i jaku środek do Czyszczonia w gospodarstwie. B oraks ces. 
je s t  prawdziwy tylko w czerwonych pudełkach  ze znak iem  oebrunnym , ja k  o b o k , i m ożna 
go dostać w szędzie za 15, 30 i 75 hal. Sposób użycia  w każdym  pudełku. 430 1 10 
Pachnący boraks cesa-sk i w pięk pudełkach  po 1 kor. i po 50 h. Mydła z ces. boraksem  
kaw ałek  80 h. Mydło Tola po 40 b. Proszek do zębów ces. boraksu w pudełkach  po 80 h.

Jed yn y  w yraL iający Gottlieb V eith. W ieaeń, III 1.

szczenięta, do sprzedania przy ul. 
P o d w a l e  pod L.  12.  412 3 3

«  K o iU s  t a  a Hrortów! 9

K. Zieliński,
uieciiaiiK i optyk, w  Krakowie, i m  A-B. 39,

p o l e c a  swój obficie zaopatrzony 
magazyn w yrobów o p t y c z n y c h  

i m e c h a n i c z n y c h .
G ram ofony po lnu i 150 kor. — 

koncertowe po 200 i 300 kor.
do tychże z polskiemi melo- 

dyami, duże koncertowe po 6 kor. — 
małe po 3 kor.

Poleca również bardzo praktyczne 
kieszonkowe lampki elektryczne.

W ykonuje wszelkie instalacye e le ­
k tryczn ych  d zw o n k ó w , te le fo ­
nów , oraz wszelkie rep araeye  w za­
kres tego fachu wchodzące.

Posiada własną sz lifiern ię  szk ie ł 
o p ty c z n y c h ,  zatem wszeikie zamó­
wienia na okulary lub binokle z każdą 
kombinacya wykonnje w przei iągu 24 
godzin. 115 26 o

•  H erb a ta  ss B ro ić  uf! ©

do aawlen dawna ze swei doorocl I zapachu znaną p-awdziwą

HFRBATE ROSYJSKĄ
zbioru m ajowego, poleca h t  l .l e i

' W m  A d a m t ^ i o z - e t

II w S r o d a o h  na pograniczu rosyjskiem . 9 0

1 fu n t „Familijnej11 bardzo d o b r e j ................................złr. 1.40
1 fu n t „Melangr uJ Moskau11 w oryjr. opak., na ilepsze j 2.50 
1 fu n t „imperial11 cesarsk ie j, w oryg inalnem  opakow aniu  3.50 
1 funt. „Okruchów11 z najlepszych  herbat- kw iatow ych . 1 2 0  
Grzybki z Litwy, tegoroczne, praw dz , arom atyczne ‘/j kg. P 75

H. Nkemetz
O P T Y K  i M E C H A N I K ,

Kraków, ul. Szewska L. 2,
przyjmuje wszelkie n a p r a w y  
okularów, cwdkierów, lornetek 
i t. p. U r z ą d z a i naprawia 
218 dzwonki elektryczne, i  o

C e n y  n a j n i ż s z e .

3 garnitnry  mach. antyki, Stoliki mach. 
■nkrustow., 2 Sekretarki ze skrytkami. 
Głowa ielenia z praw. rogami, Toaleta 
czarna an ty k ., Łóżka m ach., Makaty, 
Dywany perskie, Serw antka, Komody 
antyk. Biuro mach. antyk., Ołtarz po­
kojowy, Konsole, Obrazy o le jne , Uni­
formy dla pp. Urzędników skarb, i inne 
różne rzeczy z antyków i nie — oraz 

wszelka Garderoba. 271 6 o 
Z A K Ł A D  KOYIISOW Y  

w Krakowie, ul. Szewska L. 5, I. piętro, 
Leoooldyna Machowska.

XXX><XXX.XXXXXXX! !XXXXXXXXXXXXX <

Bentol i
n ie z ró w n a n e , h y g ie n ic z n e  p łu k a n ie  do  u s t .  — C ena  2 k o r.

K raków , Sukiennice N r 20 — Lwów, nl. S yksiuska Nr 25 i p lac  M aryack) Nr 11 — 
Przem yśl, ul F ran c iszk ań sk a  Nr 24. 91 10 0

XXX) OOOOOOOOOOś

PE R FU M Y
we flakonach i na wagę,

w nowych, modnych zapachach, jak
Koniczynka, (Trefle incarnet), 
ORION, Kwiat jabłoni (Afiple 
blosson), Fiołki, Yera violetta

i inne — poleca 268 6 o

Czesław Snnechowski,
Kraków, nl. Mikołajska Nr. 4, obok

apteki „pod Barankiem.11

Dużo pieniędzy !
aż do 1000 K m iesięrz. mogą zarobić uczci­
we osoby każdego s ia n u  (także  ubocznie).

Po bliższe szczegóły zwrócić się pnd: 
„Reel I 8 0 1 do Annoncen-Abteilung des MER- 
KUR, Stuttgart, Schickstr. 6. 140 31 52

Uczeń
z p rak tyką, szybki rysow nik, z ko­
sztorysami i rachunkam i d o b r z e  
óbznajom iony, umiejący po polsku 
i po niemiecka, znujazie stałe za­
jęcie w arcyksiążęcym  biurze bu- 
downiczem. —  Rodowity Polak ma 

pierwszeństwo.
Podania ze świadeciwam:’ , przy 

podaniu wieku i w yznania, wnosić 
należy do Dyrekcyi arcyksiążęcych 
aobr w Żywcu. 425 2 3

Aptekarza A. Thiemeg o 29 56

prawtiz. ccntyfoliowa maść wyciągająca
je s t n a js iln ie jszą  m aścią  w y c iąg a ją c ą , przez g ru n to w n e  oczyszczenie 
uśm ierzu ból, leczy szybko, chociażby n ie wiedzieć jak  zas ta rza łe  rany, 
a przez zmiękczenie u w aln ia  ranę  od wszelkiego rodzaju  obcych ciał. 
jak ie  się dn n iej dostały. — Pocztą op ła tn ie  2 słoiki 3 bor. 60 hal. -■ 
A p teka pod Aniołem -Stróżem  A. Tńlerrego, P ręg . ada przy 
R ch itsch  - Sauerbrunn. — U nikać naśiadow ań i uw ażać pa  obo’- 
um ieszczony, na każdym  słoiku w y p a lo n y , znak  ochronny i firm ę.

o trzym uje  się przez ożycie M ydła g-lioory - 
nowo-beuaoeaowago J. W iśniew skiego, 
k tó re  d B u w a  piegi, l isza je , w ągry 1 w szeia ie  

w yrzuty, czyniąc  płeć p iękną , m ałą,
Składy: w K rakow ie D roguerya pod firm ą 

J .  W iśn iew sk i, obecnie K. Jęd -ze jow sk i, mag, 
fa rm a c ji ,  ul. Śtradom  N r 7 i inne  droguerye- 
w Boohnl J a n  M ichnik, d roguerya ; wcLwo 
w ie A lfred Beaoock. ul H etm ań sk a  Nr. 4.

Z powodu licznych podrabiań  u p ra sza  się wy­
raźn ie  żąd ać  „M ydła Jakóba W iśn iew sk iego , 
m ag is tra  I r r o w l  4 351 4  <)

Pomarańcze!
5 klg. wybornych, dojrzałych

pomarańcz meseńskich kor. 2*75 
5 „  wybornych, dojrzałych

cy iryn  m eseńskich .  .  „  2-75
5 „  iG afio rów  neapolitań-

skich, białych jak  mleko „ 2’75
5 „ olbrzymich kasztanów

w ł o s k i c h ...........................   2 75
wszystko opłatnie w najlepszej jakości 

■wysyła 385 4 6
Józefa wdowa Simoni. Tryest.

IT Jlś] .14 i n ijtrw a ia z a  w  swieole
pompa studz.enna.

G e n i a l n i ,  p o m p a .  W ydobyw a wodę z g łę ­
bokich s tu d z ie n , a  w oda, jak k to  chce, albo 
p łynie dalej zaraz  od s tudn i, albo też  w ziem i 

zakopaną ru rą  przez 
c iśn ien ie  do sta je  się 
do zbiornika, znajdu  
jącego się w dowolnej 
odległości 1. wysokości,

Po o tw arc iu  trz o n ­
k a  S w ypływ a wo­
da i rn rą  w ziem i 
w kopaL ą p łyn ie , 
gdzie potrzeba, do 
miejso odległych, 
wyżej położonych.
C i k. nad w o rn y  

dostaw ca

A. Kunz, H ranice(M ahr.-W eisskirchen)
N ajw iększa w p ań stw ie  osobliwa fabryka d la 

wodociągów i pomp. 64 23 0 
P r o s p e k t y  z a  d a r m o  i o p ł a t n i e .

Rzadka sposobność!
Wystawa n i e m t ł j p  wyroliftw s io l i r t i c u , tap icm lic li i lokarsiic l 
Związku stolarzy krakowskich

przy b r a m ie  (u lic y )  F lo r ia ń s k ie j  I. 5 7 .
Zarząd wystawy zawiadamia P. T. Publiczność, że posiada wielką ilość 

me! li własnego wyrobu, wskutek czego sprzedaje takowe po nader zniżonych 
cenach, jak : meble do salonów, pokoi sypialnych, stołowych,|,* buduarów, gabi­
netów. bibliotek i t. p.

'Uprasza P. T. Publiczność, aby raczyła korzystać ze sposobności nada­
rzającej się do nanycia dobrych i tanich mebli.

Nadto Zarząd przyjm uje wszelkie zamówienia w zakres jego wchodzące 
i uskutecznia umeblowanie od najwykwintniejszych do zupełnie skromnych.

Dziękując P. T. Publiczności za dotychczasowe popieranie naszego To­
warzystwa, polecamy się na przyszłość. 419 2 6 Z a r z ą d .

Zakład pogrzebowy Jaua tvoicego
jedyny na Kraków, posiadający własny wyrób trumien.

G lńn  iiy z a k ła d  pogrzeb ow y i  la b r y k a  przy- u licy  św . 
T o m a sza  A r. 4 , tuż przy Placu Szczepańskim , telefon Nr. 331.

F i l i a  z n a j d u j e  wię fyr»ij u l i c y  K o p e r n i k a  K r .  (i. 
Z a k ła d  u rząd zą  p ogrzeb y  od najwspanialszych do najskrom niej­
szych po cenach nader um iarkowanych, jak  również urządza takowe 

na spłaty w ra tach  miesięcznych. 102 37 o
Z a k ła d  p o ś r e d n ik ó w  ża d n ych  n ie  u trzym u je  i n ie  w ya jłn .

Jj F r. ^ORAIa, krawiec
© w Kraków ie, u lic a  Szewska N p . 20,
£ £  POLECA 297 6 10

Pracownię Sukien Męskich.©
XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX XX xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx>

§ Zarząd i A d m i n i s t r a c y a
Pierwszego Międzynarodowego Towarzystwa Asanacyi

„ 3 r U N T U “
iv K r a k o w i e  p r z y  u l .  S t a r o w i ś l n e j  p o d  N r .  8 , 

poszukuje z a s t ę p c ó w  we wszystkich miastach i miasteczkach 
Gaiicyi. Śląska i Bukowiny.

Zakład ten posiadając w y ł ą c z n y  s k ł a d  Formaliny, Formatolu, 
M ikrosolu, Naftoformu, Maszynek desinfekcyjnych „Hygiea", „Sanator11 
i t. d . ,  sprzedaje takowe po cenach naimzszycn, z czem poleca się PP. 

Aptekarzom, Droguistom i Szanownym Magistratom. 376 5 6

Maguzjn
Nowości

Zimler i Spół. -
I V v r j

polecają w ogromnym
wyborze artykuły do
stroju damskiej t o a ­
l e t y  balowej i wie­

czorowej.

lnu
Przy m ateryack je-

w Krakowie, dwabnycli na suknie

2 2 1 5  7 linia A— 15. 5 0 ''0 opustu.

Nowe kursa przygotowawcze
do egzaminu kwalifikacyjnego dla lednorocznej służby wojskowej

(In te lligenz-P riifiing ),
a mianowicie- kursa główne i wstępne rozpoczynają się w c. k. rządowo upraw. 
Zakładzie wojskowo-naukowym emer. rotm istrza Adolfa Kornbergera w Krakowie

przy ul. Karmelickiej L. 24,
dnia 4go lutego 1903 r.

Dla aspirantów, którzy w r. 1904 zgłaszać się m ają do poboru, a którzy 
prawo do jednorocznej służby dopiero nabyć muszą na podstawie „egzaminu 
inteligencyjnego11, jestto  ostateczny term in do rozpoczęcia-nauki. Nie należy 
odkładać jej na ostatnią chwilę, czyli na ta ta  termin, po którym uzupełnienie 
lub poprawka egzaminu nie są już dopuszczalne.

Zakład wojskowo -  naukowy w Krakowie posiada najlepsze siły nauczy­
cielskie, przygotowuje aspirantów  w możliwie najkrótszym  czasie, uzyskał od 
chwil swego założenia najlepsze rezultaty  i może wykazać liczne uznania 
i podziękowania ogłoszone w dziennikach lub i listowne.

Dla uczniów zamiejscowych, według wszelkich wymorów pedagogii i hy- 
gieny urządzony „ P e n s y o n a t “ , znajduje się pod nadzorem rutynowa­
nych prefektów, pod osobistera kierownictwem dyrektora i pod troskliw ą opieką 
lekarza Zakładu. „Internat*4 posiada czytelnię, zaopatrzoną w ilustr. dzienniki 
w różnych językach (dla starszych uczniów także dzienniki polityczne), fo rte­
pian, gry towarzyskie i t. d., oraz własne łazienki. 360 3 3

Prospekty wysyła natychm iast i bezpłatnie D l / r e f o c i / C l .

7x D rukarn i L iterackiej (przedtem  pod firmą Nowa D rukarnia Jagiellońska) w Krakuwie, ul. Jagiellońska 10.

Kompletne wyprawy kuci snne
J l

poleca głównie 
x x W. H A LSK I

Rzudi-a D rukam i L. K Górski.

h a n d e l  KRAKÓW
Ż E L A Z A  SnJciennioo.


